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Walka imperyałizmów.
lfacchiave’li uczy! sw e g o  księcia między 

łtuiymi dwu sp o s o b ó w  tr w a łe g o  zawładnię- 
ria zdobytemi państwami: Jeden polega na 
zburzeniu, a to w myśl starorzymskiej za- 
*ady „oenseo Carthagjnam dełendam ess&“, 
drugi zaś na pozwoleniu krajowi nadał pra­
wa swe zachować, gdyż „państwio, mające 
tradycyę niepodległości, najłacniej bywa 
wtrzymać w posłuszeństwie za pomocą je- 
fo  własnych obywateli14. Każdy imperynlizm 
okazuje raczej dążność ku pierwszemu z po­
wyższych sp o so b ó w . S to so w a n o  go nieraz 
dosłownie do całych sz c z e p ó w ; w ten spo- 
ŁÓb ginęły niegdyś plemiona obotryckie 
pod germańskim naporem. W nowszych 
czasach miecz zastąpiły środki prawnej 
I gospodarczej natury, utrudniające tubyl­
czej ludności rozwój rodzimej kultury na 
tzecz zwycięskiego elementu, który zalewa 
Opanowaną ziemię, czy to jako kupiec, czy 
też jako kolonista, wspierany przez potę- 
feną administracyę nowożytnego państwa.

W chwili wybuchu światowej wojny dwa 
fcaporyalizmy stanęły naprzeciwko siebie ■ 
*ko w oko: Oba germańskie, lecz mimo to 
óoir.ionne. Gennańsko-kontynentalny, ujęty 
jr ramy pruskiej koncepcja, będącej prze- 
Ałużeniem od tysiąca lat znanego w dzie­
łach odśrodkowego parcia, kroczy z żelazną 
konsekwencją, usuwając wszystko, co nie- 
fennańskie z drogL Natomiast wiełkobry- 
tyjski imperyalizm, nauczony doświadcze­
niem w walkach z p ń tn o a n o - a m er y kań s ld e- 
mi koloniami, zawrócił częściowo z dawnej 
drogi i za dewizę przyjął raczej drugi ze 
•posobów, zalecanych przez florenckiego 
itatystę. Pierwszy używa nieraz niegermań- 
tkich elementów, lecz tyWo jako narzędzia 
do tern łatwiejszego zniszczenia jakiegoś 
Innego podobnego elementu; samo narzę­
dzie staje się potem często niepotrzebnem 
t  musi się poddać swemu losowi. Drugi 
c nich jest równie bezwzględny, looz tylko 
do tej granicy, którą wskazuje bezpośredni 
cel imperyałistycznej ekspansja w danej 
chwili. Tamten głosi po drodze: Kto nie 
chce dobrowolnie dać się mi pochłonąć, 
uczyni to pod przymusem. Drugi natomiast 
grozi: Olioć dzisiaj nie chcesz, zostaniesz 
jutro moim przyjacielem! Z tej myśli po­
wstały fodoracyjne państwa kolonialne, a 
koroną tej ewolucyą jest ułożenie stosun­
ków w Południowej Afryce po krwawej, 
w imię bezwzględnego imperyaiizmu sto­
czonej wojnie boerskiej.

O ba te im p ery a lizm y  s ta n ę ły  do ro zstrzy ­
g a ją c e j w a lk i: W ieJk ob ry ty jsłd  celem z a ­
chow ania . s w e g o  dotychczasowego stanowi­
s k a , n ie m ie c k i dla rozp rzestrzen ien ia  swych 
wpływów i sw e j bezpośredniej potęgi. Wo­
k o ło  nich zaś zgrupowały się inne państwa 
t  y ó ż n y c ł)  powodów: Jedne wskutek szcze­
gólnych p ro b lem ó w  politycznych, względnie 
i g o sp o d a rczy ch , jak np. Austro-Węgry lub  
T u rcy a , drugie pod wpływem idei odwetu, 
ja k  Francya albo Bulgarya, inne wreszcie 
także wrskutek imperyalistycznych' planów. 
Wśród ostatnich pierwsze miejsce zajmo­
w a ła  carska Rosya, którą jej plany zabor­
cze na zachodzie i dążność do wyjścia na 
morze Śródziemne sprzęgły z wałczącą w 
odwet za rok 1870 Rzeczypospolitą francu- 
tką i z występującą do zbrojnej rozprawy 
e młodym imperyatizmem Rzeszy niemie­
ckiej Wielką Brytanią. Możmaby ten impe- 
ryalizm rosyjski nazwać w jego ostatniej 
formie europejeko-kontynentalnym; miało 
to być niejako przygotowawcze Btadyum 
do dalszego rozpędu, czyto ku wschodowi 
azyatyckiemu, gdzie rosyjski pochód za­
trzymai się na japońskich bagnetach pod 
Mukdenem, czyteż może przez dardanelskie 
okno w nowych, nieznanych dawnej Rosyi, 
kierunkach. Obok zaś Rosyi wystąpiła do 
walki jej rywalka z  ostatnich czasów, Ja ­
ponia, podobnie, jak tamta rozglądająca się 
za, miejscem dla swego imperyaiizmu na 
wschód i na zachód. Thi już się raz zetknę­
ła z Rosyą i spróbowała swych sił w zwy­
cięskich walkach, na wschodzie natomiast 
raz wraz odczuwać musiała siłę innego im- 
peryałremu anglosaskiego, mianowicie Sta­
nów Zjednoczonych. Ten ostatni miał do­
piero po długiem trwaniu wojny wyjść 
E neutralnej życzliwości i stan. *. jawnie po 
stronie swego pobratymcy, im, ryałizmu 
wielkobrytyjskiego i połączonych e nim 
specjalnych imperyałizmów, rosyjskiego i ja­
pońskiego, przeciwko imperyalizmowi nie­
mieckiemu.

To właśnie przyłączenie się szczególnych 
Imperyałizmów do Wielkiej Brytanii' stano­
wiło dotąd słabą stronę ententy. Kiedy bo­
wiem Niemcom udało się odrazu ująć w swe 
ręce kierownictwo Lw ezwórprzymierzu i na­

dać każdej akcyi z góry obmyślony kieru­
nek, ententa nie mogła osiągnąć podobnej 
jednolitości wskutek ekskluzywności po­
szczególnych imperyałizmów, w skład jej 
wchodzących. Zaraz na początku wojny Ro­
sya, zapatrzona w Lwów i Gaficyę, pozwo­
liła na zachodzie niemieckim armiom przeć 
naprzód z niewidzianym rozmachem aż nad 
brzegi Mamy i nie wyzyskała otworem nie­
mal stojącej drogi z Warszawy do Berlina. 
Jeszcze jednak charaterystyczmiej zachowa­
ła eię Japonia. Dotrzymała słowa traktatu: 
Wypowiedziała Niemcom wojnę i zdobyła 
stosunkowo małym trudem Kiauczau. Po­
tem zaś cofnęła się na wygodne stanowisko 
Liwenanta sojuszników, który odbudował 
i ugruntował na tej dTodze swoje finanse, 
wyzyskał świeże doświadczenia wojenne 
w wyćwiczeniu i wyposażeniu armii i cze­
kał, aż przyjdzie na niego czas. Równocze­
śnie ugruntowywała Japonia swe wpływy 
w Chinach, rozszerzała zakres swego han­
dlu i pizewoźnictwa morskiego. Wśród tego 
wygodnego przypatrywania się zdała stra­
sznej rzezi, jaką między sobą w Europie 
urządziły ludy aryjskie, -zaszły dwa ważne 
dla Japonii wydarzenia: Rewolucya w Ro­
syi i w ślad za nią szybko postępujący roz­
kład państwa carów, tudzież czynne wmie­
szanie się Stanów Zjednoczonych do wojny. 
Ten ostatni fakt przywrócił Japonii swobo­
dę fńchow, wyciąga więc rękę po dojrzały 
owoc na zachodzie, rozumiejąc, że na ol- 
brzymich syberyjskich obszarach dość miej­
sca dła wyrównania różnic z Chinami ko­
sztem wschodnich dzierżaw dawnej Rosyi. 
Trwanie w sojuszu z ententą daje Japonii 
wszystkie zeń płynące korzyści, nie wkła­
dając właściwie żadnych zobowiązań. So 
jusznicy, chcąc nie chcąc., godzą się na woj­
skową akcyę Japonii na Syheryi, wolą ją 
bowiem za swą formalną zgodą, niż nara­
żać się na niełatwe bądżcohądź w obecnych 
stosunkach próby jej unicestwienia. Wobec 
rosyjskiej katastrofy z jednej strony, oraz 
wciągnięcia amerykańskiego imperyaiizmu 
w orbitę europejskich konfliktów, a tom sa­
mem oddalenia sie go od bezpośredniego, 
pola swojej ekspansyi, japoński imperya- 
iizm, jedyny, który w wojnie prowadzonej 
na niby urósł w siły, zachował samoLstnośż. 
swych dziaiań wobec imperyaiizmu wielko 
brytyjski eg'., nie oddalił się od obszarów 
swej ewentualnej eksploatacji politycznej 
i gospodarczej i gotuje się do wielkiego 
skoku na zacnód od swych dzierżaw,

Kiedy dwa imperyalizmy światowe euro­
pejskiego pochodzenia' jeszcze toczą zażartą 
walkę, a  trzeci, amerykański, z ńich gene­
tycznie pochodzący, wmieszał eię już do 
tego sporu, zaczyna japoński imperyalizra 
przybierać coraz wyraźniejsze formy imipc- 
ryalizmu azyatyckiego. Jest to jednak tyl­
ko przejściowe stadyum. Bo ten azyatydki 
bnperyaliam Japonii w miarę postępów w A- 
zyi będzie przekształcał eię coraz bardziej 
w imperyałizm światowy: Kwestya azjaty­
ckich posiadłości Anglii I Francy! wysunie 
się siłą rzeczy na czoło. Dziś Japonia, sprzy­
mierzona z ententą, idzie właściwie po je­
dnej linii z  Niemcami, bo robi od dalekiego 
wschodu tosamo, co tamte od zachodu: 
Urzeczywistnia rozbiór Rosyi. W dalszym 
jednak rozwoju wypadków Japonia znajdzie 
się na drodze talk dobrze (ku Indy om, jak 
i ku owej drodze ekispansyi gospodarczej, 
którą Niemcy próbują sobie obecnie wyty­
czyć z okrążeniem dawnych szlaków', zna­
czonych koleją bagdadzką.

Tak to dziwnie już w obecnom1 skidyum 
światowej wojny mieszają się ze sobą wspól­
ne i przeciwne interesy dzisiejszych wrogów 
i przyjaciół! O ile większej jeszcze pod tym 
względem plątaniny należy się spodziewać 
w nie tak już odległej, przyszłości. Nowe 
zdają się budzić potęgi, a  głos ich pewno 
nie będzie obojętny przy zakończeniu ol­
brzymiego i krwawego sporu, który przed 
czterema laty rozplątały imperyalizmy sta­
rej Kuropy. LEL.

Spór o tron litewski.
Niedoszłe powołanie ks. Urachu na tron 

liteyreki odbiło się żywem echem w prasie 
szwajcarskiej, która była w tem szczęśli- 
wem położeniu, łż mogła korzystać ze źró­
deł dla naszej prasy niedostępnych. Dowo­
dom tego obszerny artykuł, zamieszczony 
w „Neue Ztiricher Ztg.44, zawierający wiele 

nowych, nieznanych dotychczas szczegó­
łów. Z uwagi na te szczegóły, zamieszcza­
my go 'poniżej w celniejszych jego ustę­
pach, według reprodukcji prasy; niemie­
ckiej.  ̂r L  wfe.

To fcóckinf 'WstępI^ f&wiorająćjMj Wut 
oka na utworzenie j znaną zresztą^ po-

wszocKnle dotychczasową historyę Taryby 
litewskiej, przechodzi autor artykułu in we- 
diam roni i powiada:

Taiyba brała swą niezależność na seryo,
I z tego powodu przychodziło do częstych 
konfliktów z władzami niemieckiemi. Na 
proklamacyę niezawisłości Litwy nie dał 
Berlin początkowo żadnej odpowiedzi, a 
gdy wreszcie d. 4 maja nastąpiło jej uzna­
nie, uczyniono to pod tymi tylko warun­
kami, iż Litwa ma pozostać złączoną z 
Niemcami wiecznem przymierzem, konwen- 
cyą wojskową i cłową I t. p., jak również 
przejąć część długów wojennych Niemiec. 
Litwa więc miałaby byó wcieloną do Nio- 
mieo w podobny sposób, jak Kurlandya.

W orędziu cesarza niemieckiego, regulu- 
jącem sprawy litewskie, zapomniano jednak
0 jednem: o formie rządów nowego pań­
stwa, Lukę tę wykorzystała obecnie Taryba 
w ten sposób, iż bez zapytania się rządzą- 
oych dalej w kraju okupaoyjnycH władz 
niemieckich’ ofiarowałą koronę królewską 
ks. Urachu, (Ks. Utachu wywodzi się, Jak 
wiadomo, z królewskiego domu wirttember- 
skiegol Ojciec jkgo, który przyjął w r. 17G2 
katolicyzm, ożeniony był z księżniczką Mo­
naco; pochodzi on k morganatycznego mał­
żeństwa króla wi,rtemberskieąo Wiłhciitma). 
Sprawa z kandydaturą ks. Urachu posu­
niętą już była tok daleko, ii delegacya li­
tewska konferowała już z ks. Urachu co 
do warunków oddania mu tronu. Żądano, 
aby książę 1 jego dzioci (czterech synów
1 tyleż córek) nauczyły się języka litewskie­
go, aby na dworze użjrwano jedynie języka 
litewskiego; dalej miał natychmiast ks. U- 
rachu zakrzątnąć się około utworzenia ar­
mii litewskiej i wreszcie wybór na króla 
miał być tylko o tyle ważnym, o ileby kan­
dydat w terminie miesięcznym oświadezjd, 
że nałożone mu warunki jest w stanie speł­
nić. Ks. Urack zaakceptował wszystkie pro­
pozycje Tąrvby i nawiąrująo do tradycyi, 
"przyjął nazwisko „Windowe II.“.

Decydując się no\krok tego rodzaju, 
zmierzała Tarj-ba do osiągnięcia dwóch ce­
lów. Przcdewszystkiem cliciała uniknąć unii 
personalnej z którymkolwiek z państw nie­
mieckich (ks. Uranii nie ma prawa do tro­
nu); powtórc sądziła, iż z panującym z ro­
du niem'cckicgo będą się władze, niemieckie 
obchodziły z większym respektem, niż z 
bezsilną zupełnie Tarybą. Zawiodła się jed­

nak w zupełności. Oficyalny organ rzą­
du niemieckitt^o „NouljL Allg. Ztg.44 w ka­
tegorycznej formie ogłosił uchwałę Rady 
Kitowskiej za nieważną, zaznaczając, iż Ra­
da do tego rodzaju samozwańczego kroku 
nie miała prawa. Organ kanclerski zaprze­
czył nawet, by ks. Urach ofiarowaną mu 
koronę już był przyjął; miało to jednak w 
rzeczywistości oznaczać, iż Berlin przyję­
cie korony uważać będzie za niebyłe.

Pismo szwajcarskie stara się w dalszym 
ciągu swych wywodów dotrzeć do przy­
czyn, które spowodowały odmowne stano­
wisko rządu niemieckiego i powiada: Wąt­
pić należy, by Niemcy miały jakiekolwiek 
wątpliwości co do niemieckości księcia. 
Wszak^oficyalna „Koolnische Zeitunf“ wy­
stawiła mu świadectwo, iż jest „zanadto w 
każdym calu. Niemcem44, by się mógł zbyt 
silnie związać z państwem, któreby było 
wyłącznie niepodległościowo -iitewskiem. 
Prawdopodobnem jest atoli, iż Berlin nie 
chce stwarzać faktów, któreby były zanad­
to dokonanymi, czem byłoby w każdym 
razie obsadzenie nowopowstałego tronu. 
Któż bowiem może wiedzieć, czy te nowo­
powstało państwa nie oddadzą pewnego 
dnia. Niemcom wielkich usług, jako objekty 
kompensacyjne, i ile pociągnęłoby wówczas 
za sobą niedogodności szukanie odpowied­
niego odszkodowania dla książąt, którzyby 
nagłe znaleźli się bez posady?

Co wobec tego wszystkiego uczyni Ta­
ryba, na bezmoc której kraj już oddawna 
się skarży, przewidzieć trudno. Przypu­
szczalnie zadowoli się formalnym prote­
stem lub też, wzorem polskiej tymczasowej 
Rady Stanu, rozw iąże się...

Bardziej jednak interesującą rzeczą — 
kończy „N. ZiiricheT Ztg.44 — byłoby dowie­
dzieć się, czy trudności, na jakie natrafili 
Litwini przy wyborze króla, nie przyczynią 
się do zbliżenia się ich do Polaków. W obec­
nych warunkach wykluczać tęgo nie należy.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Wśród kandydatów do tronów wymieniano 

takie ks. Wilhelma v. Urach, o którym dowie­
dzieliśmy eię, ie jest najbliiszjTn z tyjących 
krewnych króla pogańskiej jeszcze Litwy. 
Miał on zasiąść na tronie Geayminów, przybie­
rając imię Miodowego II. Zanim jednak staćby 
się to; miałOj lub nim Berlinie i Dreźnie zde­

cydują, kto z dynasty! Saskiej zamiast księcia 
Lhachu, miałby się podjąć odnowienia tradycji 
Windowego, zamianowany został nowy woj­
skowy generał-gubornator Lixwy, w osobie gen. 
v. Harbona, który dotychczas piastował go­
dność inspektora etapów 8 armii piemicckioj.

Bądźcie przeklęci bolszewicy! TaE&n tytu­
łem opatrzył znany rosyjski pessarz polityczny, 
Burcew, list otwarty, wydany w Londynie i 
zwrócony do rządu p. Trockiego i Leidna.

Burcew, który za działalność rewolucyjną zo­
stał po raz pierwszy wtrącony do więziatuł ca 
czasów Aleksandra Uf i który potem Atgli­
nieją rozwinął głośną działalność jako od­
krywca systemu prowokacyi rządów carskich, 
po wybuchu wojny wrócił do Bosyt Areszto­
wany prrzcz bolszewłkó\ w 1917 r., odwisdził 
poraź wtóry znane ml( mury piertropawłow- 
zkicj twierdzy w Petersburgu. Z więzienia u- 
dało mu się wydostać i przybyć do Anglii. 
W liście otwartym do bolszewików: tok Bur­
cew przemawia:

^Zwracając się do waś, nie Wjnnietńflffi ni­
kogo z was z osobna. Nie mamy nic do po­
wiedzenia sobie. Dla nas uie jesteście ptaestęp- 
oaml i zbrodniarzami przypadkowymi, lecz zbro­
dniarzami świadomymi, zbrodniarzami, dla któ­
rych nie brak zmowy! Jesteście judaszami! Je­
steście kłamcami i oszustami! Jesteście złodzie­
jami i sprawcami złodziejstwa S Jesteście mor­
dercami i sprawcami morfcrstwl4''

W  końcu Burcew zapowiada sąd nad boUżc? 
wfkami:

„Rosya zbyt silnie ucierpiała l  waszego po­
wodu, bolszewicy, i dlatego bezkarnie ze sce­
ny zejść nie może dc. Mmicie odpowiadać * * 
wszystkie czyny wasze z ław oskarżonych. 
Gdyby którykolwiek z was zdołał opuścić Rt- 
«yę, ścigać was będziemy, gdziekolwiek eię 
Ukryjecie, i wszędzie pytać się was będziemy: 
Kainie; gdzie jest twój brat Abel? »  Jeszcze 
raz bądźcie przeklęci ^  wszyscy bolszewicyll<

P o zam achu n a  br. Mirbaeiia w  M oskwie 
padł w  Kijow ie z ręki rosyjsk iego rev.'olucyo- 
n isty  gen. Eichborn. W  stolicach  dw u now ych  
państw', stw orzonych aktem  brzeskim, państw , 
których rządy zaw dzięczają w iele  p o lityce  n ie­
mieckiej, giną w  spm ób gw ałtow n y  przedstaw i­
ciele nicai. rządu. W  rosyjsk iej M oskwie doko­
nują zamachu członkow ie rosyjskiej partyi w ro­
giej rządow i sow jetów , w  ukraińsldm  Kijowie 
w ystępu jo ta  sam a p artya rosyjska,' w roga  
tak uw ięzionem u przez Niemców, jak i prote­
gow anem u przez nich rządowii ukraińskiem u. 
W  m iędzyczasie zaś m iędzy obu m oderstwam i 
bolszew icy usunęli z tego  św iata  b. cara rosyj­
sk iego. P ism a donoszą, że  odkryto już pian 
now ego zamachu na następcę kr. Mirbaeha, Dr 
H elfejieha.

Słow om , rew olucya rosyjska nie sto i jeszcze  
przed likw idacyą.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
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B. premier bulgar., Rad osław  oWj g łow a stron­
nictw  fil o niem ieckich w  BuTgaryi, zastosow ał 
się już do now ego kierunku politycznego, jaki 
reprezentuje jego  następca, m inister Malin o w . 
Jak  donoszą .p ism a niem ieckie, R adosław ów  
m iał ośw iadczyć, że zgadza s ię  w  zupełności 
na program now ego rządu i gotów  go  popie­
rać. W nosić z tego  m ożna, że opinia w Bułga- 
ryi znow u jest jednolitą,

mLian m mu.* fmuSLaH&iyr.TBT-’T;T»-jir.g fJtx
Z Rosyi dochodzą wieści dziwne: pola leżą od­

łogiem; fabryki zamknięte; ulicami hula tłuszcza; 
ludzi strzela się na wyrywki; grabież instytucyą  
społeczną; cara rozstrzelano; pani Bemstein-Tro-’ 
cka wywozi miliony; czerwona gwardya zapija 
się szampanem; wielki malarz, Repin, umarł z gło­
du i t  d. bez końca.

Część tych wieści jest przypadkowa, nie w y­
pływająca z istoty bolszewizmu. Mogły np. so­
w iety rozstrzelać eara; mogły również dać ma 
jakieś właściwe zajęcie, choćby przybijanie pie­
czątek na przepustkach. Natomiast śmierć gło­
dowa Rcpina była koniecznością nieubłaganą. Na 
takiego pracownika-twórcę niema miejsca w bol­
szewickim raju. Re pin nikogo nie okradł, nikogo 
nie wyzyskał. Tworzył wartości nowe, tak ma- 
teryalne, jak duchowe, wręcz bezcenne, od niko­
go nic nie biorąc, lecz dobywając je w trudzie 
twórczym ze swej piersi. Swym wysiłkiem boga­
cił swój naród ? okrywał chwałą: rzecz, o któ­
rej nie śniło się filozofom bolszewizmu, dla w szel­
kich Bornsteinów wproet wstrętna. .Więc umarł
I głodu. . . k V ,

Karykatura ustroju społccznoga^BłTuSfflyTle- 
pek 1  ideologii, ciemnoty, rozpaBania, dzikości 
przekupstwa, chytMŚci i  głupoty, — bolszewizm  
jest budowlą bez podwalin i wiązadeł, niezdolną 
stać własną siłą. Jednak stoi. Stoi, podtrzymy­
wany mozolnie, jako dla równowagi europejskiej 
niezbędny. B bdna równowaga! h

Dzieckiem, słyszałem  powiastJnę ó głupim 'Bale, 
Głupi Bała tak był przebiegły, żo obok chylącej 
się stodoły rozpalił ogniskCi by  je  pjyląprzeć 
słupem ognia.

L isty łód zk ie .
Łódź, E7 łipca 1918. 

(Życie polityczhe. *—1 W ykrycie tajnej SrukSr-
pif cabójstwo awócl policjantów. — Echa)^
W  ofifcfrieŁ czasach ożywiać siq zaczjT^ą 

żytóa jwliiycziie naszego miasta. Nader m- 
tooEjąsBią działalność wykązują vr tym  kie. 
runku dnolaue zwłaszcza grupki aktywistj; 
czne. Zajcważyjć się daje coraz żywsza 
lałuośij m rtyj Eocyalistjnoanj' ch, W ubw"- 
gMn miesiacju w partyach lewicowych (le- 
wfca, P. P, S. I S. D. IŁ P. i L.) poczęto ro- 
bi< pi zgotowania do wydania całego sze­
regu pism agitacyjnych, mających połó- 
żjT.o tamę uciskowi otupaeyi. Pomimo w; 
tęhotLcj uwagi władz śledczych — wykryć 
kocjpiracyjnej robotjr dla łódzkich agei] 
t&rr było niedoścignione.... Aż oto wczora 
szej nocy przypadkowo w Bomu nr 77, pr 
uL Pańskiej poUcyant Kaccroreft w noc 
wykrył tajną drukarnię, będącą akurat 
t«j porze w ruchu. Kiedy gorliwy służbislj 
wszedł do suteryny , skąd dochódaff 
stuk maszyny drukarskiej, będących 
łdlku mężczyzn zajętych pracą, Oslo dc 
kilka strzałów, Kaczmarczyk padł marft1  ̂
Wtedy koTispirauci wyszli r a  ulicę, ndaję 
się ku Zielonemu Rjmkowi. Tutaj ich znór 
zatrzymał' pelieyant Bauchenknechi:, żąd ^ 
jsc okamnia przepustek nocnych. I do lego 
nieznajomi dali szereg strzałów, raniąc mo 
śmiertelni?, .poczem znikł i w .ciemne 
ttocy. > ■ . -Jy

Zarząfizon* poszukiwania nie dały naj­
mniejszego rezultatu. Drukarnię i nielicziK 
materyał, oraz kilka sebek odbitej „bSbuł^ 
opieczętowano. Fakt ten wywołał w mieście 
olbrzymie wrażenie. Rzeczywiście benrieę 
już to, ż© istnieje orgemizaeya zbrojna lewi­
cy, zmusza pollcyę niemiecką w lodzi fTo 
zwrócenia baczniejszej uwagi. Tutaj omy­
lono się, sądząc, iż z wywiezieniem Icatfe- 
rów BoeyaUstycznych. skońezy się praca 
konspiracjom, tymczasem fakt poTryżgjy, 
zadał kłam temu pi-zypuszczeniu.

A o wyovie7.5on.yeh ostatnio Łódź otrzy­
mała szt-reg ńyformacyj. Kryg. polesk i o 
śmierci przywódcy P1. P. cl frftkcyi, A l. 
Rzewuskiego, który iniał m—m ć w więzie­
niu płockiem. Prajwdziwośoi jedaak tej wia­
domości stwierdzić nie można. Czterech 
leaderów znajduje się w oboaach jeńców 
w Niemczach, wielu przebywa w okupacy! 
austro-węgiersldej. M. S. J.

Wjiłjw wijuj na warisść diiiiuń,
U*

Na ogól biorąc,' niema nic nadzwyczaj­
nego w tym wzroście wartości domów, a 
nawet dziwić się raczej należy,, że wobec 
tego, co się w Austryi dzieje, wzrost ten 
nie jest jeszcze wyższy. Widocznie więc 
ustawa o ochronie lokatorów nie pozostała 
bez wpływu. Zwracać jednak muazą uwa­
gę przytoczone popnwdBio róiaice w ce­
nach, a więc nasuwają one pytanie, dla­
czego u nas są domy drtesłe?

Zadanie powyższe da się w pewnym st<? 
pniu rozwiązać. Powodem różnicy jest 
większa wiara w przyszłość a mniejsza wra­
żliwość w odczuciu bezpośrednich wstrzą­
śnięć, właśoiwe spatecwńakwom więcej wjr- 
robionym i lepiej z organizowanym. Obni­
żają to ceny również szczęśliwsze warunki 
ekonomiczne. Mają bowiem te kraje rc*y 
winięty przemysł i handel, a więc i mniej 
kłopotu z umieszczeniem nadmiaru gotów­
ki, nie zależy im zatem w tym stopniu, co 
nam, na ulokowaniu tego nadmiaru w nie-, 
nuchomościoofa.

Jest więc faktem atwi red mrąw*, ż© ceny 
za domy są u nas nierwyMe w yietie i ro­
sną dalej w tjrn  stopniu, że w keńcu usta­
je możliwość oryentowania się w tym ca- 
łjTEL zamęcie. W podobnej sytuacyi wyła­
nia się sama przez się kwestya ich' warto­
ści, a zatem i pytanie,- ile można zapłacić 
za ten i ów dóm, aby wyjść jesaeze obron­
ną ręką z tej katastrofy. Podobne pytanie 
jest jednak dziś nie do rozwiązania; zale­
ży ono bowiem od przy*łości, a nikt nip 
przewidzi, ani nikt nie odgadnie, jak się 
wszystko w tej przyszłości ułoży. Maksy­
malnej ceny za dom nte można za itm daiś 
bezwarunkowo oznaczyA Nie wyklucza to 
jednak obowiązku zajęcia się bliżej tą  spm- 
wą, bo poza niepewną pmyszłośćlą moją 
być faktu, które same za siebie p i—re. Aa 
i nie jedno wy^e&nią. Ten eam fakt maga 
się jednak różni© przedstawiać, bo to nałeąy 
od stanowiska, z którego się go ocenia, Ca 
w tym wypadku jest tem więcej moilfwt=, 
iż kwestya kupna i  sprzedamy domu róźtna 
sję w; zasadzie przedstawia; zależy ona bo-t 

U w iem  cd  iaknśc.i d o m u  i  waJUnkÓW* W  j a i
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W a ru n k i zm ien iła  ó b e - , 

c n ie  ^ W y s o k i m  s to p n ia  u s ta w a n o  och ro- 
. n ie  lo f e to r ó w , na leży  s ię  w ię c  tą  u sta w ą  

p r z e d e w sz y s tk ie m  za ją c , p o zn a ć  p o w o d y ,  
k tó r e  ją  w y w o ła ły , ja k  ró w n ież  sk u tk i, k tó ­
ro za sojki pociągnie, różniej zbadamy w 
ty m  co lu  d o k ła d n ie j dum , ja k o  też  d z is ie jsze  
p o ła ż e n ie  je g o  w ła śc ic ie li .

Ze względu na dochody z domów nie po 
zą-tuwi wojna dobrego wspomnienia a wła- 
.Vk !eli, i to od chwili, jak się rozpoczęła, 
nuż l.owiem mobilizaej a, a później wyjazdy 
tom się przeważnie kończyły, że za pierw­
szy okrc3 wojny należało redukować czyn­
sze tym lokatorom, którzy pozostali i tym, 
którzy  wyjechali z Krakowa. W r. 1.916 
«mieniły się te stosunki na lepsze, i to 
naweł rł tym stopniu, że nie tylko w Kra­
ku u a ale rf^znież we wszystkich więk­

szych iniastacnW Austryi zaczynał się oka- 
źtś ać brak mieszkań. Przyszła więc pora 
tło powetowania poniesionych' strat sposo­
bem znanym i niezawodnym, który jednak 
tym "razem zawiódł. Rzecz naturalna, mia­
ły być podwyższone czynsze P.óby podob­
ne zaczęły się już pojawiać jako przedsmak 
tego, co dalej dziaćby się mjjgło, i z tego 
powodu wy daną została ustawa o ochronie 

lokatorów. Ustawa bez wątpienia jedno­
stronna, była ona jednak —- jak się oka­
zało —- konieczną, bo łatwo pojąć, do ja­
kiej w^gpkości doszłyby czyus*e przy <Łri- 
sicjszvffltceuacTI za domy, i prry tej bez- 
jwstyclnej tendencyl wyzysku, jaka społe­
czeństwa opanowała. Z początku sądzono, 
żą ta ust iwa Dodobnie jak wiele innych,
-1 owiązywać bedzie tylko na Cza® wojny. 
Wkrótce jednalF przekonano się, że ma ora 
dalsze cele, że ma również chronić lokatora 
po wojnie, gdyż wówczas dopiero okaże się 
najbardziej potrzebna. Właściciel® będą 
wi£e tą ustawą lata łrrapowam w podwyż­
szenia C/ynszów, o Ile bowiem bodzie łago­
dzoną, to tylko stopniowo, w miarę, fok jej 
zadanie przejmować będzie inny Czynnik, 
również’ jak ustawa niezawodny ! z dawna 
wypróbowany, a rym czynnikiem jest ruch 
budowlany.

Euctf ten uzupełnia bowiem brak mfo- 
śzkań, w miarę więc tego braka HSyrwia *5ę 
i w krótszym czy dłuższym czasie spełnia 
swe zadanie. Cbemie zadanie to trudnao; 
będzie do rozwiązani?, j powndrr, ł t  nie 
tylko przyjdzie wyrówtfoi zaT̂ słroel x iK- 
ku lak, ale również zaspakajać potrzeby 
spodziewanggo, naćfcnićrrsgo wzrostu Jed­
ności. Rncłf budowlany będzie zatem wpły­
wał na obniżenie czynszów, 'a ustawa be- 
. zie jo stopniowo, w miarę okoliczność*, 
podwyższała, aż w końcu zetkną się te ró­
wnie pochyłe, i na tej linii społni ruch bu­
dowlany swoje zadanie, a ustawa s-^ą mi­
sy ę. Ustawa bowism dopiero wówczas wze- 
strrme obowiązywać, MHy ruch brróowtary 
uzrmełni brak mieszkań. Wysokość Czyn­
szów wyzwoS się zatem z pod wszelkich 
wpływów i — jak zawsze — będzie za­
leżną tylko od kosztów budowy. Wobec 
tesro znajdzie już lokator mieszkanie mmej- 
więce j w cenie, którą us.ałi ustawa, a  wła­
ściciel wyręczy ją wreszcie w oznaezenra 
czmszów x v  własnym domu.

Za f.Hago trwałby jednak te n .ó k m  przej­
ściu wy, gJyhy ruch budowlany mnsiał się 
rozwijać w sposób notmabiy. A' więe —  
jak  zwykłe w podobny eh razach —  będzie 
i teraz wiał zapewniono wyjątkowe warun­
ki rozwoju, tak w formie uT«r podsfkowyeft, 
jakotei nś rez ułatwienia w budowie. Po u- 
zupełnieniu braku mieszkań nre zawiesi je­
dnak ruch budowlany swej działalności —  
i owszem, będzie nawet wprost przeciwnie, 
ma on bowiem tę właściwość, że jak na­
bierze rozpędu, nie można go Już powstrzy­
mać. Będzie się więc rozwijał, i jednocześnie 
obniżał czynsze ecraz to więcej, aż do tak 
zwanego krucha budowlanego, który za­

wsze ^powodowany jest spads rem czynszów 
do takiego minimum, iż budowa przestaje 
się opłacać. Po osiągnięciu zatem tego mi­
nimum, będzie się wysokość czynsów wa­
hała, i w końcu ustali na por >oiie przy­
szłego, ogólnego wzzerta wartości; rtz tym 
pozwanie ustali się więc i wartość domów. 
Wówczas dopiero będzie można osądzić w 
jakim stopnia było to tu ° jtk o  naprawie Hi- 
wioae, co Ję dziś dzieje na naszym tazg* 
realno kłowym.
1 Z pocaąttima 1'J1S r. obliczali dn&M»- 

ści anstryaeey ogólny wzrost wartości p t 
wojnie, na 30?f T dzL-by jednak do tego x 
pewne coś dołożyli. Kiedy w końca całe to 
przyszłe życie wejdzie na normJne tery., 
trudno dziś oznaczyć, za wicie byłoby W 
tera równaniu nfowbuł.>mvcii, aby jo auaoa 
było rozwiązać. Pewnem jest jednak, że po 
wojrach odradza się wszystko niezwykle 
szybko. My zaś w Krakowie — o 3e chodzi 
o koszty budowy — mamy szczęśliwe wa­
runki do odrodzenia, jest bowiem na nuej- 

' scit wiele izaierrałów budowlanych, a to 
będzie miało wielkie znaczenie w czasie, w 
którym wszelki trausport na dalszą odle­
głość będzie jeszcze bardzo utiudnśony I 
bardzo kosztowny.'

Dia zrozum lenia wpłya.-u ruchu budowla­
nego na reny mieszkań trzeba zaznaczyć, 
że do miast tej wielkości, co Kraków, mo­
żna zastosować zasadę, iż o tej cenie de­
cydują koszty bodowy. W miastach więk­
szych jest jeż ta knrestya bardziej zawiłą. 
W, n r fl ttj zasady mcJna więc posiadłości 
■W njiszrm mieście podzielić na dn ie gro- 
py. Do pierwszej. — zwykle o wiele mniej­
szej, — należy zaliczyć domy dobrze poło­
żone. które munęły się już z pod wpływa 
rucha budowlanego. Posiadłości te nie ule­
gają ogólnym prawidłom, możną więc w  tej 
grup! e tak dziś, jak i  dawniej, stawiać za 
jmieazlr nu % i domy ceny, któró nie potrze­
bują aię liczyć z konkurerryą nowo zbado-

    _  _
w a n y c h  d om ów , iu u g ą  grapa o^eiraUj® po­
s ia d ło śc i, k tó re  ustawa ma na myśli1, a więc 
p o ło żo n e  w  s fe r z e  w p ły w u  ruchu budowla­
n eg o , g d z ie  w ięo  ten ruch  decyduje 0  cen ie  
m ieszk a n ia , ja k  ró w n ież  o wartości domu.

Z tego, co wylej powiedziano, jasne juil 
W nika, że ustawa o ochronie lokatorów ma 
bardzo doniosły wpływ na sprawą kupna 
i sprzedaży domów. Stworzyła ona l -nrfem 
okres przejściowy, którego1 ■ma^wnie; na­
wet w przybliżeniu nie meżna oe&uió głó­
wnie z powodu, że nie wiadomo, ja k  drugd 
będzie obowiązywała. Dla warioSci domów 
powinna una mic-ć wielkie znaczenie, a W 
szczególności właściciele finansowa gorzej 
sy tu o w a n i zaraz się przekonają, w jakim sto­
pniu z w p ły w o m  tej ustaww liczyć się pt- 
whm i. JÓZEF. PA K IFS.

imJa 1918 foki# 
JiśBMłn* " JjjBU-"
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Słyss mnie *m, eo nad ióeci^Jem  
Wicią ćhfadMje tkrpń 

Przed much bronisx je mninięcicrn — 
Odrzni ęm jL, opaif deońl 
Nanczę cię kotymakii,
Kłirą winne zna ‘ pńddanki 

Ttjlko ucho ekioA.
„Zmrai « ąła cndie swoje 

M a łf o troku  t 
N e pifjdtm eh ęeńezdrJe re je  
Wąsiewają tię s obłoku —
S .ts iz f  Uiię -jezcnwalt kaci..-  
P+h m I  tr itc^nąf biednej m eeł 

V  tw e,o  boku*.

.Cdą sit ’ę w mej mp^ cs§
net pfefnch i tosłąt.

O dtąd jak . um iem , H ę  w c ią s  z a  s io , K w  
odm’ .sam *c3. W m mam ye dągp dróż
pnai *e ih I utw&aji Horn ttube ml i
by t  ecf na u* etap sie desoJftc d jwt H  tylt, 
że wuduu wwefUtkła aptenlięMt Do dłedzrwBS. 
rroga m. wieezonra id il e p  a id N  ppr&wą 
jako teko) obeecdt jedaek raeM pefcnne Id  
zlicaę, dobrousyimy korfomy dotyka makówkę 
mych pcehii |  eaeyptaa a&a 
lec* poeBnym dla V d 6»  ćida 

Z roi Tcsryrżi pras naokowych^
5i:i *r’wie, dzięki tałt aałeniensnd ttjboid ky- 
da, najdorójf }Jm se dla archedogg jem ed- 
kryde miejsca, gdde irzia kofyeka Spfmećeusa 
1 oby staią] rychło jago grób. Wutyrókie dane 
przemawiają n. 1-m, te byk fe szm&« /  mt 
między Karpatami i Bałtykiem yr jedną, * War­
tą 1 Bogiem w drugą stroną. ar-

^KRONIKA.
Wrfdtćd slćóm •  f«4a 41? r. 
Z ick M  ,  ,  719  w

Dk's*ść dala gedzla 15 a . lf.

 tf « *  znccn, itii wiesz jertcze^
Ze f ciebim *chtuąa\ w. kleszcze,

,  W kajdan ZKtakną krqg\Wt -ta
JKoćm jesteŁ p r z t i M  e ią tf 

A prztcie-i nie tn i j '
I } nad tobą ju t gdzieś k*Jtf 
Głoftnfpfi enem  siepacz tmij,
Co im pieni twojej ztrprzódiój 
Mat •  i w i t i  % ll i 'mdei 

Skria.imi pazur twój•
w„Przemoc untsd sl i/eeka,

J j ł w peoek p n e i nią pmtA
W dóeeą wssezeptą ei <nf .'zisefcr
Nie^ołmcsef wzgardy UhL 
P on ie wolne ich ner-tar Je
CsłowueczeAsłam 

Siraeiss w  czole Si
i asądbńe
rd.

.A  pdff .m łodość ta  r jim aeJca 
Serce-ć sjedn* dziew ,

Jarzm  n ie  zd itp rszą  pan s nier<zcfca 
JbuS m e tn j ja k a  lew  
P o lis a  cieb ie śród ftrtn  wrzaw%
B pi dla jego  czci i sław y 

Lał twą młodą krew \
P e r"  h u  sśf będzie k ło s ił 

Skąpan w  twpm  masz J ,
Zd Urną orderam i nosić 
Będziesz p ie rz w  służa lców  kale,
G orzej I b ta re sz w- a r  ą b rjtcie .
Ccien. IBS większej .  euyt : ilracie,

W enauĄ wchft uhewoif.
d  prlm.anń [Śnią p rze r w org 

Gakazdą w szerz i  w zd '
Czamez» sk rnpdłem  nośnej zm org 
Rospoe.s w krada s ic  da c za ,
Z a n tk id f ceży, tabe dziecię,
W o le j. nrt na raba  tyc ie  

N a w ie k i je  zm ruż!
t k a .  Madej Szuhiewkz,

mię aie-

MAT.Y FELIETON.

Peregrynacja 6.
Kiedy byłem makiŁi, Tuńczyk 

boezczka matka ślicznej modlitwy: 
nasze dzienne spran y pnymij od nas Boże pra- 
wy“T laraem p jazła chwalebna ^wyczka wto­
czonego porachunku % svn/m sobą. Rscha- 
rxł len wk wał tóinc toota Na jrób>ync w> 
«ł'J . xrxzn drobne u irńl̂ tfierdz*. na
clrŁgkk psie figle, na dalszych zdrożne uyfik 
k*ół» z wir?kie*i y r ien a tt^  w hnUajstwo, a 
z  kulrajetn a w a * żnośei W okresio burz aio- 
dzteiczyefii uznałem za n . ta nieprzystojną moi 
•pssować i obarczać niemi Fana Bcga i przesta­
łem Mu mą Wcgółe sprawiać.

Gdym wreszcie wyszumiał, zaczęła skorupka 
trącić na starość dawnym r logiema uata 
znów proafff o przyjęcie moich dziennych spraw. 
Naprttoo jednał:. Pokazało się bowiem, te dla 
owej błahośd niewarte są wzmianl i Lid ze 
ich wezle niema. Az* konawssy się o tem, 
zwiątpBcm w siebie. Trwało to dość długo.

Jednej nocy w głowach mego łóżka, stanęły 
dwa cienie. Jeden o piersi na miarę FicEaaza,
* rękoma żj Iwtemf, ogorzałą twarzą I polsru- 
j^sem w da! spojrzeniem ojrniatycli swych o- 
czu, dragi, podobny do tamtego, iak kropla 
de krayli, był równie rosły, afe biały i pulchny,
* ręką wyweszczoną, z oczyma zwrócenemi 
wgfąb siebie.

!«— Z ktra mam przyjemność? — szepnąłem.
•— Jesteśmy bliźniacy z jednej matki I z je- 

*?*egc ojca — odezwał »ę pulchny. Imię moje 
Epfeneteus.

•*— A moje Promettos — rzekł iyłaety.
-  PÓfnomyśl I Przemyśl — zaskrzypiał se 

kotary portret Jacka Prz; byle kiego, kupiony 
nlagdyś na tandecie.

*—■ Bai Izo mi miło —- wyjąknąłem. CZem 
mogę panoro służyć?

*— Jast-feś helotą, ie chcesz koniecznie iłu- 
iSyć? — burknął Proroetens. '

— C« w sereu, to i na językn —■ bąknąłem, 
skonfundowany.

—- Przy tobie prawda •— podjął Eprmeteue. 
Słażyłeś mi w iernie dł" îe łata.

—* Ale od dziś pójdziesz za nraąl — rv  
grzmhd Proroetens śpiżowj m głojom I chwy- 
rfł mię za rękę tak sOirie, żem mę przełmdzff.

v - S eic.ato.
Z TEATRU komunikują nam: Dzisiaj pier­

wszy występ p, Narył Boguckiej w partyi 3fa2- 
gorzaiy w  „Fauście*, on.* p. Gortlera j&kc 
Faust*. W sobotę I w niedzielę osmnir dwa 
razy „Sprzedana narzeczona** * p. Mokrzycką 
i Bogucką w partyi tytułowej, oiar a p Ga Je­
rem, fetory kończy w ni.-dzieią s^ą gokinę 
w Krakowie. W niedzielę popoiadiói pe *az 
ostatni w tym sezoni* Małgorzatę
śpiewa p. Argasdóska, fauete pt Ldbludaeki, 
Mefista p. Tarnawski, SieWa ą  dawany* 
Walentego p. Romanowśkt Do „Carmen od­
bywają się codziennie prótoj pod MezunMea 
dyrektora SferaricliaL P. "WMrelak wy końcu 
nowe dckoracys do ""tzys+AJek. aktów.

1 TOWARZYSTWA SZTUK PDjlOSYCH 
Dnia tf- "rac* h. t . odbyło Mą w gmach* Tow.
Ttuik pięknych walne zgromadzenie ezimkow 

Tow. Po zagajt-óu posiedzenia prze* jneiro 
(fnlezącego r. dw. p. Leonarda Łfę*zego I po 
odczytana? profofeóła * ooetatnwgo walaego 
zgromadzenia, s ekretera TowMs/Btwa, p. An­
toni Waśkuwski 7Óał sprawę a dzLJałno d dy- 
rełicyi w latach obecnej wejry łi prrê sfcawił 
stan funduszów instytucji, poezem na wniosek 
komisy! kor rolującej r iMrlore wya.-iaJo.rl 
absolutoryuin. Następnie uchwalono Imdlel na 
rok 1918 I przystąpiono do wyborów dyrekcyt, 
w kfórsj skład weezM: ■ T*deu*i Butrymowie*, 
Dr T. Cybulski, J. Grcsse, A , FarpHc»t-t, Di 
F. Kopera, L. Lepszy, Dr J, Muezkow^d, Ib 
J. Nowak, kr, Alfred Potocki, WI Prokeeeh, 

j I>r. F.di utł RacTyUskl, Fr. Tirrek. H. Uifesabło, 
j A . WaślowaLi i Włodzimiera £r-L*» skL Na 
i r rionków kunim i LcatroiająeeJ wybrano pip.: 
i 17. nn -luwicia, W. Quadrata i  K. Sikorskiego, 
j /.oś jako zastępców pp.: B. Jamrógiewlna t W. 
Sikorę. Następnie na Meiedaisniu dyrekcyl wy­
brano prezt sera TowarzyaŁw* Łr. Edwjunda Ra- 
ezyński^o, a n  rtępcami prezeea pjp. I»r F. 
Kof^rę i A. Farpi: ukiego.

OBRONA FKZi D bANuFlAŁtfhM. Wczo­
raj oLrat’ował* w msgist racie konfureneya, 
zw dana przez prezydyum miaeta, oraz przed- 
stawideli różnych organ'zacyj, celem nanulze- 
rla się nad odirorią przed ftzaiuącym się w Kra­
kowie banPytyzmem i złodziejstwem. Na-ze­
branie przybyli: prezydent FederowicZ, wice­
prezydent Sarę, prezydent sądu kraj. Pan A, 
dyr. polkiyi K nipLiiśki, o rat przedstawiciele 
Stow. właściciel! realność! I innyefa. W dyrftu- 
syi przen awiali dyr. Knrpulski, fetóry ptz«f- 
ttatr 3 obszernie akcyę poricył celem tępienia 
bandytyzmu, oraz prezydent sadu Panek, któ­
ry między innymi podniósł, iż aprowisacya w 
więzieniach znacznie się poprawiła, tak, że 
więźniów jul się nie wypuszcza. Prez. Fede.-o- 
wiez zaproptmowal w końcu utworzenie spe- 
cyalnej straży bezpieczeństwa obywatelskiej, 
irtóraby objęła czuwanie nad raieszkadamł I 
sklepami Propozycye tę jednogłośnie przyjęto.

PROMtKJYE, P. Stefan HafcaSa, naóporucz- 
rrik 17 p, strzełców, % Rzeszowa, otrzyma! na 
Wszechniey J.;giełlońskiej ecopiflfr doktora 
praw, zaś p. Józefat An*onf Plokar*, rd|ero 
% Piątku w ziemi lęezycMei, onryuiM stotę&eŚ 
doktora tdozoGf.

CENTRALA TURYSTYCZNA. Chregdaj wie- 
czwem'odbyło wę w Krakowie pońedzmae 
członków wydriałn Kraj. Z wiązka turyatycg- 
nago w sprawie ouŁÓwieni* stosunku do wie­
deńskiego biura p' łróiy, fetóremn nfedawn 
rząd i ddał i ‘onopoł s razedaży bfletów kole­
je wycn. Wybrano' snbkoBiitet, któremu -iwie- 
cono, w czasie pertraktacji s rządem w 
sprawie nowego War?, podróży: domagał sfę za­
gwarantowania samoó-zijłnoścf Gałi ;yl w tej 
sprawie.

DZISIEJSZA KONFFRENCYA na temat od­
budowy powiatu krakowskiego rozpocznie się 
o godz. 7 wipczorein w Tow. teehnicznem (ul. 
Straeiewskiego I. 28\ TSa uniknięcia nieporo- 
ztimieoia zaznaczyć naleńy, że na konfereHCyę 
tę ale rozsyłano specjalnych zaproszeń, łeez 
wstęp wełny jest dla członków Tow. ochrony 
piękności m. Krakowa, Tow. tec1 mIw&--go f 
Koła architektów, oraz wprowadzonych gości

PASEK NA ŻYTO. Policy* skonfiskowała 
u niejakiego Jekóba Zuckerauma 90 worków 
żyta, które sprzedawał po bardzo „wojen­
nych0 cenach.

WYPADEK NA DWORCU TOWąROWAM. 
Robotnik. Mar an Baran, dostał <śę wczoraj 
w południe między bufory wozów kolejowyck 
na dworcu towarowym i pomóel fcnfarć, wdta- 
tok zgniecenia. Ciało nieszczęśliwego do wie­
czora czekało na torze na oględziny lekarskie, 
bex których nie mogło być zabrane. Bez fee- 
mentą^yl ' ;;  ̂** -  ,,

■SBC

t
' Kłs^UitA F0lKVJNA- P. 'iad. Muczanow- 
ok>ag« (Grzegórzecka 1S) odwiedzili złodzieje 
! zabrali mt ubrania, wartości 3000 kor.

W, PcJgńrwi aresztów mo służącą, Waleryę 
KataŁinanayią która wynslazfei nowy sposób 
zacpatrywanls się w ffieniądzeL Mianowicie na- 
'cawiaJ* otanioletką córeczkę p. Teof3i Euno- 
wfcj, aby ia okudała matkę. Wczoraj znikł 
w mc spoeób butknoi luOO-koronowy. Ostate- 
eznie sprawr slę wykryła. U areszfewanej łb ł 
Iezfmio jeezczć około 7 JU kw.f oąólna kwola 
zdefrattdowańai jr m» ^-ióL, wynosi praerzło 
2000 kor, “ '  ” •

w4̂ ,ejrą[ jp e t powiem patoanr póe nją 
u« y  j.ra* i  1 y i w HB ywptmy ^wnośSC N i
gnili, a t w l  feny l t  anMdI  % • BŁlt W dl te 
» ha^wM£ w pokoju*. Ooć}
jedoaK pońper^jf praną grafeara* j w avoy 
■-n-B się a* fuiutaia. i& jopei Echow a*
jr ttff M M 0dbł$ wypbzzi Moww „Ok 
nnsniw gv fraal1! Wy. <'« Seat m  .roią
 . . . ą  -

I feoeracłi -ty.
£  TOW/X*YmrA '̂USOZHA TYCZ. tEi 

D fe tth  tonmąyihJi *=dięuwi i!ą *  
U l i  g u i .  fc w U 'j—o_ w ket Grrui 
w k  Mowiś będzie Dr Antosi CzułayMki 
firzje * Jf urza et-jp* na WsureŁoł, 

iUTB. Dola 20 łipeo k  r.e f td a  10 ’ Ą 
OdEyl aię w feościde parsWilgjwi w Zonbrzyz 
«teu f  Maryl Cyaak, swWAwny * y  
Iflbdnt CwidewfosMaą, inlynlerso z 
Związek rnaDi Aakl pobło^usławl ks 
\7lsu. lunr Wedygu byłr katen «* paoi 

y a p f r a Jjt ka. Staródkwa Koby] 
fo, a ^ u i R g o  proboneza.

X oLit. y ć̂fcuba dtfji! nowoieicy 460 kô i 
Itr powstająeą ocbnaię w Zembrzycach.

Wiadoaraśd keścJckn. 
ADORaCYa HtZENójeW. SAKRAMENfOJ 

D tdu t  n u n « iv  jak* w  pierwszy piątek k :«  
ihtu, odbędzie się erfcd-.ei do  Adoracj a Prze, 
najświętszego SafenHoeot* w kościele św. Basi 
L*y, _

Z Polaki I m  IwWte.
DLUGł MIASTA WARSZAWY wynoną  

oboc 1© «  w*7 ką .^ińRsebe WancS. h g*
973,617.400 ntV- Na procentów |  araS-
letów mtrzeb* w tym roku 20,600.000 r *

U  PRZYWRóUiNDł RAZY POL8K K K  
„Kurysr Polski*- zwrae* m  - r%, tu  ©kora przy 
orgaruiowania państwowości polskiej wraowte- 
n© rostalj ©tan I oazKńrase lyfeo^f manoah- 
k*, wojewody, siarae ty . kazid r l ,  to  salsgy  
tak ie województwom y y w t o d ó  d^wi# p l  
sld© nazwy, w  ndejsM uaia t przez B osyse  
wpr łwadzonych, więe r a y r a l  i Ir wojrwćda- 
ttvHj! ward^awsklą ais mazowieckie, tli© 
cławskie, ale kujawski*, ni< sło(,t*aH^, ale y d k  
laskie, tri© kieleckie, ale sandomierskie.

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ, D A todU  
w ar^w sk ie domoszą M wiademoS «  L ..s to  
samobójewj AntODŚege VtC«r©, eodbtti f M s  
newel, powidki I drr- v*n ł̂HmŁwT w*, sfbt 
zala sią nieprawdziwą. Miller targną! rię wparw- 
wdrfe na swe ty c h , oto jeuuoso |y f K

POCBtZEB 8 . P . P R i M^CZYN^TTBOO; 8yw 
rektora Afedcmd ndnfes Ą w  ndblsmad^ ł* -  
ły i  się ocegdal we Lwowi©, * L p~ sy ran  1 *
Uyrncto med^en w ,  a  Ogr. mnće Ikray tćU al 
pubOcznośd Lyi wyraatti te} rnSoid f 
ku, jakimi sfę zau źłf, mgwifnłs 
szył, dla owej prawoid 1 saefeąi OfcaA fe l |A v  
żebrał* się przedMawideie W yM etd Pra©owv 
go, ATaidemfl w  Dołżanac^, mdw»royeufłf 
Iw ot aklcgo , Tow uryttw  rofejhaB^h, Tow. gzu 

ypędamkieger ZwYti l  i*«nf n: bardio Gonie 
przybyli studenró Akad ndf w DgV.aoadę tf.,- 
tahad* i  włoćcianls a Doblan. Po o d ^ M S a li  
modłów zw] kł złoi ora aa wozie jy ząmdto- 
?kim, -nraybntuyra w  cftdhfe poczem ftoboów j 
hnieofem WydżiaL krajowego ttressr Dr T a  
deus* Piłat,. Imieniea AkademG w DJbieaato 
I grosa profesorów Żegnał zmarłeyu %s rt. P a  
w>ńc, jmfttiJ n̂, uczniów p  TacM oeU N «tęp- 
ró« zwłoki p-iem toB .*Bto na dw^reso gjóray, 
aŁad zostały prze rft^one da Nowjgo Sącz?

Ń A D C Ż Y O B  W  C Z i N IE URZĘDGWANDL 
„Kuryer lw o w sk i doiKwf: Przed twowttfa?
sądem wojekuwym odbywa się o i  tRka dcl 
rn»ptt*wa pszbchr majorow W. Styrafe, l>. kie­
rownikowi oddziału gospodarczego przy ko­
mendzie miast* i b. delegatowi do mfejakie}
Rady gospodarcze}, Akt oskarżenia zarrnca 
majorowi Styrai© szereg nadużyć w czasfe u- 
rzędowsmfa, oraz nadużycia władzy urzędowej.

KOLONIA WAKACYJNA W ALBIGOWEJ.
Z Tanńenia zjedifoczouegc komitetu „Dziecf na 
wieś“ otrzymujemy następujący komunikat:
Szkoła gospodyń wiejskicb w Albigowej, mi­
mo czaau wafejcyjnego ©żywiona jesł g i. -^rem 
dzieci miejskfeb. Tn, dzięki staranioro wydzia­
łu powiatowego odasta Łańcuta I e. k  staro­
stwa, mógł zjednoczosty Komitet „Dziea na 
wieś** wysłać dwie *erye drówcząlek z« Lwo­
wa. Czynniki miejaco-w* zapewniły kołotm *  
prowizaeyę obfitą. Szczaw podzięk ©wadi© nale­
ży się pr izydjwo Wy *zL h . powiatowego. »  
w a n e s f o o ś a  seferetarkowi Rady pow_ Kn- 
ficzLore.-ski< i ta, jar róamsń c. k . staroście, p  
Drowi Balowi i  komisarzowi Drowi Tadeuszo­
wi Spissowi za wszeBue ułatwr ,ótu śwżadezooe 
(Zł. koi unii Ojcowską Ofiieką utoezał stałe dzia­
twą kołat ijną raitjscowy kar. ~Jk )u. Sand*- 
l e w i  RćwnieA slow* azmaia należą ń ę  f .
K odo skiej nanczyelcłce w d k t o  gospodyń 
wiejskich w AluigoweJ która ucbotise poświę- 
cśit czaa  wotny od  zajęć zrwoiowyńh, by *- 
jąć w owi ręce (.ział go podaratn

Pierwsza serya kaloohtefe, w  Ljte:« 17, po­
wróciła p© miet,iątfi.ya pobycie do Lwowa,

■wywożąc wiązankę mity ł. wspofnuiei. I uczu­
cia wdzięczności dla tych wszystkich, którzy 
nnożli. iti. jej swe' run, b y  zrobić- drugie] par­
tyi, która w  iicróiw 19 dziewczątek lwowski ii 
zawitała « c gośeinnej Albigowej.

CHLOPi ODDAJĄ ZRABOWANE MAJĄTKI 
I RZECZY. . W „Ziemi Lub Jakiej1* czytamy:
Rłccz bardzo cbarakterywtyczna i zntjróewna.
W wielu okolicach roeyjskkh zapraszają wło- 
śdanie obvw3trli ziexaskieb, aby powrócili 
do swych majątków i objęH dawną posiadłość.
Wielokrotnie przynoszą też chfopi obywatelom 
rozkradzione rzeczy i  proszą o wybaczenie.
Znawcy stosunków rosyjskich utrzymują, że 
chłopi czynią t,o w obawie przed represyami 
przyszłego rządu i w  obawie przed wlroeze- 
n:em wojsk czesko-slowaekich % jednej, i wojsk 
niemieckich z drugiej strony.

SPS AWA CHEŁMSKA NA SCENIE. Teatjr 
Rozmaitości w Warszawie ,gra teraz z wifdkiem 
powodzeniem nową sztukę Kozłowskiego —
„Mis; orarz“, esaratą na tle prześladowania Vni- 
tów na Cheimszczyźnie.

SKUTKI DŁUGOTRWAŁEGO DESZCZU.
Z Nowego Targu donoszą nam: W  pow. nowo­
tarskim, na całym prawie ob sian e ez&mo- 
‘hraajeckim w y w o ła j ostatnie ulewy powóoź.
Drogami pljną formalne iąe’kr, płody rolne u- 

] ległj^  ogromnemu Manciem y  crór zagony tła Łi apNaię w p SBUtok

ITaków, powyrywanych z korzeniami, spły* 
wają z nurtami. Szkody bardzo znaczne.

„AŻ JESZCZE DWĆĆH SYNÓW PADNIE",* 
W sejmie pruskim przedstawił poseł liberalny, 
Muller, co następuje: „Pewien ojciec wniósł
do komendy 20 'korpusa aimii o uwolnienia 
swych trzech synów ze służby frontowej, po­
nieważ jednego syna stracił na wojnie. Ńa to 
otii,y-mai następującą odpowiedź: „Proszę ].-o- 
Czekać, gdy jeszcze dwóch synów padnie, to o- 
Statni będzie uwolniony11.

„RODZINA JAKO UNIWERSYTET". W 
dziom.ikafh niemieolrfeh czytamy: W tych?
dniach obchodził C. Forselł,' były dyrektor Aka­
demii rolniczej w Sztoki:olmi=, sieJmdziesiątąf 
rocznicę swych urodzin. W wm dniu zjaw iło  
Mę w domu rodzica sześciu jego synów, yn-tu, 
jących katedry, względnie stanowiska nauko­
we w stolicy i ofiarowało solenizantowi dna 
pamiątkowy w postaci dzieła naukowego, n* 
która złożyło się sześÓ rozpraw z dziadzi* 
przez nich uprawianych. Sześciu uczonych zło* 
żyło ten dar ojcu ł domowi „małemu w mlniaJ 
turze — jak w© wstępie ogłosili — uniwersytet 
tow', w którym pytos jest Spiritus recŁOr**.

BRAK PAPIERU WE FRANC1T. Urząd p-a^ 
sowy w Paryżu, fetóry rozdziela zasoby pap‘©s 
ra dla gazet, zarządził, iż od 1 sierpnia gazetjj 
w zwykłym focrmad© mogę wychodzić tylką 
c^sry m y  *r t i  godnie o czterteh str.naciu 
dwa ra*y ud w tygodnia żaledwie o dwócM 
Zarządza)!* to umotywowane jest dotkliwy i* 
braki ©m pipfenr, jSRA1

T R Ą B A  P f M E T R W Ą  t l  r 
fiw H irtn  na# Cwrą, wyraątŁdh, tam. ogruror 
■ńtoiyi Tytiącł drzew powyrywane zosta 
* kara©r’«riv pcfc* dupów teUgraficzny ch po 
jtem*Ł.yói, u  * domów îetmr pozrywał całkg 
weeiu daefcj..

^ W O P N Y ^  PADZIE!, X obawy
Wt&wj

Repennar te?tru miej lar. h Sio „« :c 
T i ą tek: „Fa:c*t“ (p. M. Bugwkaj. 
Sobota:  -Sprzenana narzeczona" (p. PV>

larz Mokrzyeba),
N i e d z i e l a ;  popvihidiiiu, pc cemich zuiio.' 

njch: „Faust"; v,ieczoreŁ. Sprzedana narze­
czona (p. SL Bogrckay

I  s a t y r a ,
WYPRAWA JAZONA PO ZLCTE RUNO.

(Ballada krĵ Uiiałral.
TVypraw2 sżę> pra  L A  Sofia 
Et CompagMe pc wełnfc.- 
tjfraszn =f* aatoka nżnil on,
P ofah ry  ratenf zabrał pfjn 
1 wkol jut i tkwy pełae.
Lecz nogi go dosięgną pedt.
Ody i  ue ci© spoatne l̂ wcale,
Jjk  jakrś żanaana (? hj zdeATf.
Gdzieś pe wowtrry?—zabrał esi f. - 
T u r t a a l  w ‘t i j a t o b - -  
Pas L A. Sobe Jbj*- > fehne 
Fortugy swej wdkunfać* „
(Ot NI© SzSajSSe ro abyt — »iet 
Ho m e r  rifcońeayi* się  tak fle  —
Lscr iyflu» w tej taSadzi©).

(JSwCTwtek1". , k.j

Z Rady Stanu.
Na posiedzeniu Ra >  Staoz z dnia 29 Kp-, 

ca o ltzy  no wniosek nagły K l u b a  m 1 ę- 
d r y p s i r t y j n e g o .  i Ł Ó m i s y i  pojroJ 
z i r m i e w a w c z o j  strwmirów akty wł̂ * 
stycznych. ^

„Rada Stanu uchwalić zechce:
B  prasie warszawskie! i'’.-»zeT:i się depe^ 

SZ3 Łjencyi W. A. T. z.lWietiują treści na-j 
stępującej:

W dniu wczorajszym odbyła się tu wySI 
miana not ratyfikacyjnych w sprawie nie-’ 
lniecko-ukraińskKgo trak ł  u pokojoweg i.

\1'obec zan'3pokojenia opźnL 
tą wia-ioŁieścią. R-Ja Ltaan wzywa rząĉ ' 
a1]? poczynS enersuzne kroki w e e I n o-l 
c h r o n j  i s t e r e r ó w  p a ń J t ć a  p o t )  
s k .  e g o ,  B g ro w ayd t  pras* traktat 
sŁ?L

Z mowy w.cetnarsBsdka B 'dy p.
Ê tfcŁyńekie-gie w  e jrwe ie  traktatu brzeską 
~o przytatsamy -wyjr*^-

Sprawa oderwania Chełmszczyzny 
wif wioemarś&Łłek — hyia od d: ?r«n 
wna. w ppwmy n  klmi.iJŁj zatŁy(ioTTnri 
Gdy Rosy* gtrb. e tełuB-Hlsą wydróełaŁ..
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eiieh  2 •tegosfiitoego obozu, który piętno 
kbfaŁrie na pewne tońy polityki cieinkcajej. 
Była to kar ipacia pomocnicza, idąca na rę­
kę Rosyi i popierająca od.envu.nie Cheim- 
ezicsymy.
> To są. rzeczy dawne, ale mamy i  rzeczy 

fiEisze. Dą tych rzeczy bliższych zaliczamy 
ten fakt, że gdy w calem Królestwie nad­
zwyczajnie szybko organizowały się rarzą- 
<Ty cywkno, prawie ściśle żafTzymafy się na 
granicy gub. chi emskiej, a  zatrzyma ły się 
w roku 1915. To wiele mówi.

Z ust d. Cziczerina usłyszeliśmy tego ro 
tkaja frazes: „Pogląd, żą Polska, pośada- 
ją^a. ni© całą gub. chełmską, lecz tylko 
część jej, nie jest zdolna do życiu j^at cał- 
koW ie dowolny1. Gdybym tą merodą spra­
w y międzynarodowego znaczenia chciał 
“ rozstrzygnąć, tobym każdą sprawę mógi 
rozstrzygać, jak chce Bo zapytałbym 3ię, 
■jak wielką szkodę przynoszę, t r r  ja  zabi­
jana ten organizm, czy nie i jeżelibym do­
szedł do wniosku, źe nie zabijam, to uw;.- 
żam, ia  nam  już dostateczną metodę do 
pozytywnego dMafeaia. Gdyby ekinrg, no- 
. trzeb ający matery s In doświadczalnego, 
cfziaJńł terrf samemi metodami, to  itazaŁby 
iw ana słażącemu sprowadzić pacjenta z u- 
.‘Sey, &bciąń/T mu zdrową nogę i powie- 
CzL łby lmn „Wszak żyć bgz tej nogi mo­
żesz, ja ci krzywdy nie zrobiłem (Burzliwe 
oklaski).

Jfryfiiki wojny — zakończył wi ,em' r- 
crufeŁ- — trudne są do przewidzenia. Mo­
żemy jednak bez obawy powiedzieć, ż® cie­
ką ja nas dwie ewentur. "naści: albo nłegnie- 
u lj  przemocy, albo też te stosunki ułora się 
w  myśl współczesnych' dążeń idedwych. INa 
•0.3 przemoiiy sąsiedzi nasi spotkają u nas 
zawsze opór. (Oklaski). My nieraz koniecz- 
iność tego oporu pjwsiywaliśmy, n ielrm y 
Tieraz okresy marazmu narodów go, mimo 
Jb  zawsze’now cacaliśmy do owej ideologii. 
Dna ma pierwiastki nieninrertetnocCL Do ta- 
iihjtf^tosunków nie tęsknimy. Szukamy za- 
tarsz®. innego wyjścia, choć mamy wiaro, że 
i  najgorsze wytrzymamy. Wierzymy jednak, 
że się ubliża inna epoka**. (Dług* niemilk- 

ee burzliwe oklaski), 
fagłość wniosku Rada Stam  tscfcwatifa 

k> inomyślnśe, poczem również jednomyśl­
nie, po- przemówienia repre 7 nnra1 it#m srron- 
slctw, przyjęta sam wniosek.

Ł  kolei ©mi etan o sprawę ochrony loka- 
pc rzem przystąpiono __ do sprawy 

i s i e s i a n i a  o g r  a.ni cz e fi ,1: q ś e  LaI- 
T y  c BL

vW" epi awie te j y. Józef T a r g o w s k i  
piffdstawił w fiiosek, aby Rada s^ann we­
zwana krółewsko-poLki tządz 1) by nie­

me pe.*rynił niezbędne kroki dla 
i wierna jej projektu prawa, z n o ­

je g o  w s z e l k i e  o ę r a u i e j * e j i i a  
s u n k  a  d o  K o a c i o Ł a  k * t o- 

l r t ^ i e g o  i 2) Ly natyefamast, korzysta­
jąc z obecności w Warszawie w śytatera 
apostolskiego, zwrcwił się’ do Rady Regen- 
c jj-e j o o b s a d z ę * } ®  dwA-eh » ta .U c  
b i s k u p i c h :  l u b e l s k i e j  i  jj-m aw -
a k i e j ,  oiar w a L u j ą c y c l i  w dyece- 
zyacli Królestwa Polskiego s u f r a  g a n i  i.

W uzasadnieniu wniosku mówił między 
In&Eini p. Targowski:

. ’ W r. 1918 Pius TH bulą „E r rmposrta 
ńobis**’ utworzył dyccezyę podlaską, która 
uległ? skasowaniu przez n a d  rosyjski 19 
maja 18G7 ł  Nie chcąc jednak stanąć ofi­
cjalnie ra. stopie wojenne} z Watykanem, 
uznał w umowie ze stolicą apostolską z ro­
ku 1885 biskupa lubelskiego, jako admini­
stratora dyecezyi podlaskiej. Obecnie wa­
kuje dyecezya lubeiskaguż od szeregu lat, 
a  AIęc i brak biskupa administratora diece­
z ji janow skiej. *~f‘
-Restytuowanie dyecezyi janowskiej win­

no niezwłocznie nastąpić nie Łi Iko z powo 
dów, że dziś już rosyj kie ukazy ograni­
czające nie powinny i nie mogą dla na­
szego państwa stanowić źródła wł tday pra­
wodawczej, lecz wprost z żywotnych po­
trzeb społeczeństwa.
AtBo kiedy w r. 1818 ludność katolicka 
Polsld liczyła około 3.200.000 osób, istnia­
ła w Królestwie 8 dyecezyi, dziś według 
spisów 1912 roku ludność ta powikszyla 
Się do liczby 8,250.000, s  istnieje faktycz­
nie tylko 7 djjjjezyi, z których jedna do 
tego w aku jd jy^"  ^.-.y 

\ Zaznaczyć ni przyfem należy, ża ćfyece- 
kya lubelska obejmuje około 1,000.000 ka­
tolików* dyecezya zaś janowska około 
OOO.OOfJ
tPror™  więc wysoką Izbę, aby, uznając 

cały wnios^c mój za pilny i doniosły, ze- 
ruciął1 w myśl jego brzmienia, przekazać 
go z^ itw ie g i królewsko-polskiemu
rzadd*^.

-a nfejisz^ch 'zadańlest jecuiem z. nejpo 
rządu.

Prawa I przepisy, ograniczające i  krępu­
jące, którym Kościół katolicM ulegał za 
rządów rosyjskich, nie mogą pozostać, a 
państwo połsiue musi sWcnzyć podstawy 
prawne wolnego rozwoju żyeia religijnego.

Drogą ku temu jest opracowanie ustawy 
zasadniczej, która prok-lamować będzie wńł- 
ność religijną, określi pozytywnie atostraki 
prawno-kośc ieiue i zniesie wszystkie ogra- 
nic.zenia, niezgodne z duchem czaau, z za­
sadą wolności Kościoła i będące pozosta­
łością rosyjskiej walki 2 katolicyzmem.

Prace przygetowaiweze w tym zakres?® 
prewadzo-ce są w mmisteryunn. W. R, i  0. 
P. i pragnieniem rządu jest, aby w  możliwie 
prędkim czasie mógł być przedstawiony go­
towy projekt. Sfirowa ta musi bym jednak 
traktowana- z  wielką powagą i staramaościfl!, 
gdyż rozstrzygnięcie jej nodetaw zasadni­
czych wiąże się także ł  fetmwtytucyą pań-, 
istwd. W każdym razie Ggnmrcrzcma Kościo­
ła, Ictore jeszcze i po upadku psa-ywrnia 
rosyjwskiego w Polsce faktycznie mo^oby 
być stosowaJMr, winny być zniesione, nie 
czekając na zasadnicze, ostateezu-e sprawy 
tej rozwiązanie.

W każdym raa® pragnę zapewnić Wyso 
ką. Izbę, iż rząd i w drodze ustawodawczej 
i w drodze anLinmstraeyjnea prayniajramej 
w rym zakresie, na jaki mu pozwalają nie­
wykończone na-sae formy pamd-wowe, uczy­
ni wszystko, co od nieęw zalety, dla unor­
mowań a  artiosun^ów kościelne-politycznych 
w duchu: pełnej wolności religijnej, (bant* 
i OitdaaSi).

Po przemów 'cniu dWat-ko1 rem ćSyrr k ^ ra  
departamentu afcarra, Rada Si/aon przyjęła 
wniosek “w sprawie Łniesienla pgi'aniczeń 
kościelnych.

hTcż&hia fReistefĄ ośmńaścii udEpmSw1 Iu<M. 
Krwawe straty, jaki® poniosła koa&ęy® w 
ciąga ubiegłego roku podwyższyły tę liazLę 
na 25 milianóW. -ei

LORD ŁANDSDOWNB 0  POKOJtt 
Leadyflk B. kor. Lord L a n d  sd  a w n  •

ogłasza nowy list, w ktćryai po omówieniu 
celów wojennych, Bjwayzowanych p^ioz 
W i l s o n a ,  L l o y d a  0®or.g.e.$. i  fc- 
nycb mężów stanu ośwtądez»: W ostead®! 
swej enuncyaci z dnia 4 Spca Wilson t is  
jodał wainrltów pcdc<^owych, leci bardro 
szlachetnie przedstawił sptawyj * które 
walczą, sojusznicy. Lord Larriscowna do­
maga się jasnego pnędatawienia ik. 
wszystkich poszczegófcycL postau-cłwieii o- 
stateeznego iraktaiu p kojowego. lecz wa­
runków, na podstawi# których korfioya gc- 
tetwa jest rozpocząć ratowania d^plrana- 
tyezne. . 31

jęła

. '    K r ».

ąkty terorysiyczn* !K»! niedc rniszczatn®. — f wa o świadczeniach w bardzo wielu wyrąb* 
Kwafe^eocya niezmaesną większością przy-jkach stosowano c o n t r a  l e g e m ,  a prze- 

r e z o l u o y ę  B i e e n k L  i ważnie w b r e w  d u c h o w i  u s t a - w ,
’ Referent przypomina osławione objaśni.rnli 

wydano do ustawy o świadczeniach wojc it 
nyoli, o b j a ś n i e n i a ,  które w wiciu 

punktach wprost z n o s z ą  u s t a w ę ,  a i bo 
pogarszają ją. Obecna ustawa, stojąca pod 
obra riami. jest przedłożeniem rządowem i 
przedstawia się jako legalna inlc-pvetacya

Włjari do Berlina.

Bialetyn austro-węgierski.
WWp i, dnia* 2 slerptu*. 

Urzędowo donoszą dnia l  sicrpfiśa:
■V? aska widownia wojay. W 3kz dadiło­

wa t  czynność wywiafowsna. Ly’y  weaaraj 
aa całym froncie połudr.iowo-zachodnini 
łrarlzo ożyw Lee. —- Przedw^oraj silna e- 
■ k* dra rzucająca bomby zaatakował® na­
sze letniska na równinl6 w e n e c k i N a s i  
lotnicy rzucili się naprzeciw nieprzyjaciela 
i  e rzcszkodzlll nxu w wyrządzeniu jakiejkob 

ILt' szkody.
Albańska widownia wojny. Atald przed­

sięwzięte przed tygodniem p m  nasze woj­
ska w Albanii zmusiły Vrłochów po bezslru- 
tecznych przed w atakach iki ush^ńeaia >„* 
północny wschód i na północny zachód od 

bta i z pierwszej linii i ze znacznego ob­
szaru, pe£®2oaegci za n̂ ą ca sae ofcoód troo 
tu 39 ku. Nasz® dzielne wojąka, którydr 
czyny woskowe teni udęeej pale4y 
Be żó gtwąco f  n®..iftx.I ŁPinaty e^ne są ćRa 

A  bardzo uciążliwe, postępują za cofają- 
tj n  się nieprzyfeeśdżas.

Szel sztabu generaftieg®.

Z WŁOCH.
Rzym. B. kor. Ag: Stefsańego doi,osi: Gs- 

retaJ D i a z  bawił kilka dni w; Rzymie, 
gfM® odbył dłuijjzą k&nfoiencyę z prezy­
dentem ministrów i innymi ministrami. WIs- 
jzo^am odjechał na front w towarzystwie 
prezydenta ministrów O r l a a d a  i mini­

stra wojny Z t u p e l l t g a .

ZBROJENIA FRANCYI.
PsbyŁ B. kor. I2S?. obradoirała nad pro- 

jekteBs ustawy w oprawie spisu i przeglą­
du r&oznika 1920. Podsekretarz A b r a m i  
oświadczył, te  Francya, FwiKł«na w strasz­
liwą wojnę, musi użyć wszystkich stojących 
do rozporządzeraa sił, aby wojnę zwycięsko 
zakończyć. Rocznik 1920 trzeba na jesi sń 
rwwwiać. Rząd obu wiązał afę dopilnować u- 
rycia tego roezi fka pad fcfśle określonymi 
warunkami, oraz załatwić kweśtyę odesła­
nia do domu starszych roczników.

(Oklaski m  
^N astępnie zabrakłoś wii-yli.sta ks. bLikup 
Z d z i  to w i e k i  i z przclconyw u jacą mo­
cą broni! Spraw kościelnych na. ziemiach 
Ptłlakicb^ r*
- Ks. biskup, wspominając czasy roeyjskie 

t  ostatnie akty wolnościowe tymczasowego 
rządn rosyjskiego, gdzie za czasów Kiereu- 
akiego zniesiono ograniczenia wiążące Ko­
ściół i nawiązując do stanu prawnego w 
oku^^yi, oświadczył: „Dziś prawu rosvj- 
ski^^fcrańiczające Kościół, krępujące bi- 
^Bki^w, w Rosyi nie istnieje, natomiast 
•prawa wymierzone jrrzeł-iwko Kościołowi 

katolickiemu, obowiązują w wolnej i nie­
podległej PoTsee“.

Fo ptzemówicniacli wnioskodawcy i ks. 
óiskupa Zdzitowieckiego minister wŷ znań 

teUgijnych i oświecenia publicznego- P o n i- 
feo w s k i ,  oświadczył co następuje:

Rząd ,*est świadom, że sprawa uregnlo- 
jwania stosunków prawnr-kościelnych' w 
Polsce, a przedewszystkiem stosunków 
prawnych Kościoła rzymsko-katolickiego

Biuletyn niemiecki.
, Berlin, dnia 2 sierpnia.

Urzędowo donoszą dnia 1 sierpnia:
Zacho daia widownia wojny.

Grupa u ojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Rulpcechta. Między \pern a Eaille.il 
wczesnym tankiem razej. cio n» pż^wimia 
walaa ogniowa. Czynność artylerj i umiar- 
ko rana przez dzLjń, ożyw&a się wieczorem 
na wie'u miejscach frontu wzwlązku z wal- 
kauś wyw iaiowez jjw.

Grapa, wojsk ciemiudriegi) następcy tronu. 
Na 1 schid 94 Fet® es  .  is kentynae-
wa i Frtacmi wieeąora.ii sw# gwaftowne 
ataki częściowe. WyrzujRó&siy F“'eprriji- 
cieła pneciwatakiem do jego stanowisk, 
z których wyszedł. Na reszcie frontu bojo­
wego ogSeó artyleryi o zmiennej sile. Dr© 
bne wałki na pcJo przed pozyryanLl. Na 
pótoocay wschód o i PerthM próbował mę- 
prz. jaeśd pa si1" m  pr^gotawaniu agnio- 
weis odzyskać punkt oparcia, jaki mu wy- 
uJdńDf w dUńLa* %ca. Odparta g i wśród 
strat

T îuij flee natarcie w Argonach.
Grtrpa woj»k ks. A lb rech ta . Walki piecho­

ty nad Mozeh i koło Usu Patroy. Wrię3- 
śmy tam jeńców.

Nieprzyjaciel straci! wczoraj na froncie 
w walce powietrznej I - przez zestnekadr 
z ztemf 25 samolotów. Nadto zastała rat- 
»/cuna przez naszycn lotników z frontu 
t lotników 3t«.y8m>w<lU>eft w  kzajtr an^M- 
aka e&adra, dirńc^i a meśei® wielkich ł ł -  
molotów boj«w y“>, która zdękAa celem za- 
ałukowania Saarferneeken, zanim jesreze 
zdofela rzucić bomby. Z  drugiej eetedry 
asm^skiej, która zdążała za pierwszą, ze- 
strztiiiśnrf jeszcze jede® samolol aa'" c ik i  

Pieroszy jen. kwat. Lndentl wff.

Wieczorny kaiminikat niemiecki.
Beriłn. B. kor. Urzędc wo, wieczór. Na 

północny zachód od Fere en Tardenois to­
czą cię gwałtu vrn© walki,
-I* KONTROFENZYWA NIEMIECKA, --

Wiedeń. (Telefonem). „Bediner Tageblatf*
przynosi wiadomość, że bitwa między So-s- 
son» i Reims przybrała odmienny wygląd. 
Na tiatym bowieui froncie Niemcy przeszli 
1 kolei d o  a t a k u .
STRATY KOAL1CYI WEDLE NIEMCÓW.

E rtln. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Już 
w oniu 2 sierpnia 1917 r. wynosiły steaAy 
wojenne sojuszników wedle eatrcóoego o-

Sfaa oblężenia na litram.
Wiedeń. (Telefon sm). W całe} Ukrali® 

la m  o w a n o .  t .  t  d b l ę ż e n l i L  
W K i j o w i e  i  O d e a e l e  wydainp spo- 
cyaine zarządzenia. R n t S  ( k o l e j o w y  
przeszedł pmd wyłąosny madzór wojńajwy.

P o zab iciu  E ichbom a.
Wledeź, B. kor. „Srejsdeniblaht** piiańę 

\  pcwodi zanTd-owa-ujA Oehh jtu>i Rosyj­
scy socyalnij rewoCntcyooificI ohjęl 
po rosyjskich' niŁilLstacJ, skoro stosują moa<T 
polityczny jMbo środek waJkl Jest to akcy% 
która utoi bardzo blisko kóułicyi-, która 
chcirł&by *ia nowo oży.wiń wojnę z Niemca­
mi. Koalicya nie zdoła iet-ząsnąć * siebie 
zbrodni miOsŁiewskiej f k§awsMąj. Ale pne- 
dewstystl iem i w pierwawej ltnil musi być 
stwierdzone, że mardeaosttwc iMjofwłafcle nf- 
ezego nie może zmiemńj w etosnatkn do Ni® 
jniec. adyi zHrodniarł \jbył Rosyaininem 
i i-ząui wkraai»f?3 nie jeśt o^^m&cSnslny ŝ a 
ten akt terroru. Koalicyi nie .powiedzie eię 
obalenie d z i e ł a  d o k o n a n e g o  w; Brze­
ściu Litewskim. Prze* L̂ ccsen-io się z rosyj­
skimi scjyainymi rewotuBjnonistami nie dioj- 
cłzie ona-do te-go celu.

Ubolewamy — kończy dziennik — r «*. 
|lem sercem odczuwamy tragiczny k»  wiel­
kiego wodza i szlachetnego człowieka, ofta- 
ry wstrętnej, ohydo ej żbrodi.i, ale śmierć 
Fi cli borna nie pocią,gnie za sobą ■wskrzesze- 
'nia J i o a n  w s c h o d n i e g o .  s t •

KĘow. B. kor. „Kijewskaja Myśl“ donosi, 
.że centralny komitet ukraińskiej partyi so- 
cyalno-rewolucyjnej oświadczył w sprawie 
,przynależności partyjnej osób skazanych 
w procesie D o b r e g o ,  że 3 czerwca wszy­
stkie organizacje par.yi aocyalno-rewolu- 
eyjnyrh . zastały rozwiązane i że żaden ze 
skaranych nie należał do utwcH-zcnych pó­
źnili oigr i.i/.acyj 80cyaIno-rewolucyj*nych' 
na Ukrain e, dlatego ceńitrakiy komdret nie 
obejmuje wcale o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za działania tych osób w czasie po 3-cim 
czerwca, ani za ich zachowanie się przed 
sądem.

SKOROPADSKI O E/CLiHORNIE. . _
Kijów. B. kor. UF orędzia d*> narodu u- 

kgaiiiskiego heunM S k o r o p ^ d s k i  wika- 
znje na wielką stratę, ja tą  poniosła U- 
k r a i n a ,  ponieważ marszałek polny E i c h- 
h o r n TszeUdemi siłami propagował ideę 
pańscwa. ukraińskiego.

KONDOŁENCYA SKOSOPADSKnC-O.
kor. Hetman imieniem własntm 

i imieniem rządu ukraiński**go przeałił tele­
gram. kondolencyjny cesarzowe ni«_akckie- 
mu m powodu zamordowania ma rszaBsa 
^ i c h h c r n a .  Cesarz pod*rękow?ł mu ser­
deczna depeszą.i

SOCY ALIŚCI-REW OLU C Y ONI8CL
Moekwa. B. kor. Nadzw yozs jna komisya 

„Ochrańka** pasutnowiła przyjąć do swego 
grona dwóch socjalnych rewolucjonistów 
lewicy, Lkstórsy przedtem praeowah. w -tej 
komisyL Do przyjęcia wymagane jest pole­
cenie przez dwóch towarzyszy.

_ O rozłamie wśród socjalnych' rewolucjo­
nistów donosi „Pławda14, że na. kontcrenayi 
w dniu 28 lipca mzjsłIo do burzlW a oh dy- 
a’”*syj. Wrwucifr postawiono dwie r egoUŁ- 
cye: perwszą postawił B i s e n k o ,  p o ­
c h w a l a j ą c  w niej taktykę c e n t r a l ­
n e g o  k o m i t e t u  stronniutwa, między in- 
nemi więc takie zumoidowanie Ł r. K i r b a 1- 
c h a. Rezóhicya ta, wypowiada o t w a r t ą  
w o m ę  k o m u n i s t o m  w Radarh. Dru­
gą rezulucyę wniósł K a l a g a je w , kiitry 
stoi na stanowisku ceątrajiiegn komiif^u 
stro»Łictw», jeduakśe oą p»*ys^lo4# j«araż».

*WtedeiL (Telefonem). Jeden z tutejszych 
Jzl autuŁów zamiebzcxa korespondencję, ł  
kiórej wyciea, Ae Le^in uda eię w najbłiż- 
ap*k ta.*sio do B e r l i n a ,  a 3-famtąd do 
W i ń d a i a .  by wejSe w kontakt z k ł e -  
r a j ą e o m s  o s o b i s t c - f i e l a m i  państw 
•'ieoitjafiŁyeh. W rw  b Lesanam wybiera nę 
W njif KdThód l l t i f c o g r o n o  w y
b f t K f ł f f f a y c b i  d r . l a ł a f z y  b o l s z e ­
w i c k i c h .  W rosyydfdiełL kołaiCŁ bolszewi- 
cki' b  przywiązują ■' gromną wrgę do tego 
wyjawia, gdyż Lańn m» zlecona usunąć 
wtszeilikie dyferenejb, jaiia w kilkum^u 
sprawach nowstały międry rząd-em sowie­
tów a  państwami centrzineni. lir edzy in- 
nemi Len/n ma się starać o p o p a r c i e  
p r s e a i w  a  a c h i ą s t y o m  k o a l i c j i  
w R o w y i, (

B&fezewicy eą pewai, Se Lenin będzie 
m-yjęiy t  oi&u iT&li-cziefi e h o n o r ą m i ,  
j a k i #  % n a t u r y  r z e c z y  p r z y n a ­
l e ż ą  g ł o w i e  u z n a n e g o  p a ń e t w a .

Z drugiej strony donoszą także x Kopen­
hagi, ia  dni panowania Leninn. s ą j u i  p ©- 
l i c z o s ®  i £« niebawem TEtąp.

„N. /r . Presse** dcipje od siebie, te koł? 
pelrtyi^me w WTaŚniir ni* są .poinformo^an» 
o przyjeźdizŁ® Łemma do stolicy AustryŁ

PODJJADOWE ODD2LALY 
'BOLSZEWIKÓW.

.Moskw*. B. kor. Dzienniki donoszą: Dla 
walkł nrzeciw imperyalistycznej inwazji 
koaRcyf zaTroponowano ntworzeri* -jd- 
dziafów p o d j a z d o w y c t ,  które nu ją 
na tyfech nieprzyjaciela fesynfA wywiady i 
paraliżować je~o ruchy. Złożone one będą' 
z  ochotników, lodzi p©d względem politycić 
nyte pewnych’.

dotychczasowej o sta ry  wojennej. Ustaw* 
ta może w wielu punktach przynieść potra­
wę: Izba poselska powitała to pizedłożccio 
radośnie i przyjęła je bez, dyskusji, a refe­
rent Izby poselskiej zcznaczył, że Dba 11- 
staTę tę uważa za początek oclszkodor- iń 
wojennych i jako wyznanie zasady, że pań­
stwo ma pokryć także te ciężkie ofituy, 
które poniesiono w jego żywotnym intc; ■ 
sie. To zapatrywanie podzieliła także komi­
s ja  Izby panów.

Referent prosi Izbę o przyj* . ie i:stc..wjł 
zmienr.

STRAJK ROLF JO WY W ROSYL 
T Ą  m . B L kor, W rtrajta kolejarzy fefc 

1 rstapit* łsdnst wwtocana mńuiit Z 3T®- 
k a t e r y o b u r g ? .  doroaząi, że elwyronc 

Gub ęnerglczBjrch zarządzeń przeciw 
strajijfuj ącynu

j U  g ę w r a ł - ^ r m t i r s t r ł .
-Wiedeń. (Teiefonssii. Jsk z Boridna do­

noszą w  zaraąnJzre o r a o n  nŁeaekiej ko­
mendy wschodu (Cber-OSk? *a.jdsie w _ naj- 
łńhtszym «  i t  caeada *cr* bibmw. ZoalRmą 
mianowicie rnwonoce. dn r*  
ń e r a ł - g n b e n n a t o r a l w * ,  % Innych' 
jedino oCijmo B t  rCa ndiy ®. E s t o n i ę  
i  I n  f i  a n t y ,  ór.tgl# cni L i t w ą .

0  tó $ & 9 Ś m 3 s m , j e j e r a e .
\ Wiedeń. R  hor. Na ostatniem posiedze­
niu Izby panów, iak rdadomo w drodze nar 
glejt postawiono n* porządek dzienny ustne 
sprawozdanie komisji budżetewej •  nchwar 
la Izby poalów w sprawi® projektu ustawy, 
dotyczącego wypłaty świadczeń wojenaycL. 
Sprawozdawca Dr K o r y t  o w s k i  wywo­
dził, że gorące słowa^ które prezydent mini- j 
atrów w swojej enuncjacji p_ ogranie vcj,T 
wypowiedział o o d b u d o w i e  z n i s z - f  

ozo.n.y.c.h p r z e #  w o j n ę  o b s z » . r Awj  
są najlepsztm uzasadnieniem "  ‘ —

Krótewiac^^ z H uszt.
Lwów. CFelefonesn). Z dboza iwternowa= 

nyeh w łhtrzt wszyscy poócand Królestwa 
z ckupacy’ austryackiej wyjechali już, t. j- 
ogółem 12 ofżerrów i około 490 żołnier?T. 
Po ich odieżdzie za.pai_awału wielkie ?<ic- 
nerwowsmie wśród pozostałych, przynr ’o- 
żnyeh do olrapocyi oiemiecLiej, których 
rrąd niestfeełi ni® ehe® wpeórić do tyetf 
o^jprów. Oaegdąj nwde^ła od generała 
S t h i l l l n g a  wiadomoA a® włam© woj, 
skowe aEBatryadkie rgodriłr aię na przewie-t 
z:ani® fea t] mruasem do swej okepaca,' 
Syhd# jako cyiwiłni i^ędą eaekać na po*wo- 
kóiy y |  atroDT Niemiec. Wo&no fen wybrań 
miejse« pokiytn * wyjątkiem O l k u s z *  
i D ą b r o w y  G Ó r u i o i e j .  W cią*u Ś 
dia mają ord odjecw-ń Ogółem w Huszt zo­
stało 10 oficerów 3 około 800 żołpieuzy. j

POPWYŻSZENIL CEN MĄKI
'TeLeft lmb) DuettoLcI tut©j 37.® 

dosoazą, t» ' Łłibk i-J-Jrt® jest |ł*x wyta-l la 
«  n znąśi f eidetra. R tcy ł cłieba będą b®o- 
wu przywrócone ■ dtefem 1? BfesrpnuL Po-łi 
wyi-awfti* ces wymeui® okota 80 procent! 
126 gram^r ełtltlMk rac fck/r? j^sconio do^ 
tjeboza* 72 I dr IcoMtówaó będs 1 K 90 bij 
Cerą idSograsafc ~ iepgwć wyaieri® 8
sens. sną^ł p ck ad ilf^  w e ® * *  0 *0 p ro j
<imiL „ j . — «  .

” P01a7 LASÓW W S7WAJCAR?L' 
B ena. B Lot. Pożar lasów l_h»»rtU *vri| 

dalej

PRZYJECHALI L& 1J0TEŁ6 FRćNCU* 
SKlfGO: Mwc.ysfenł Grzybowski a Kijowa:
Hołena Zgóreka * Bogdanowier LlccryBlajw 
Grużewted* 1 LK ?y Stanisław Zubczowskl 
z Zakopaa^o; IA Władysław Szymonowie# 
ze Lwowa; Janina Dziedzicka z Klimontowa  ̂
Earał Zaroiafca z# Stróżów; Wa tow PastsiH 
czyk ze Lwowa; Janina Smotnozk* s  Zaicopa-j 
ftege; Mary* Krupie zta z Jasła.

M * * I S Ł A M r .

ADRESY
. .r —^ .r  --------------------  ^aleceulen. Lwowa wysyła Wydawn.e', wo
stojącego pod dyskusyą projektu ustawy. Adretawej za, eplatą 6« hal. za adres, za
Sprawa obowiązku państwa CO do napra- khka lub kilkanaście adresów policzy się po
wienia szkód, wy7rządzonyca przez wojnę, 
dawno już jest rozstrzygnięta. Historycz­
nym pomnikiem w tym. względzie jest. pi­
smo odręczne monarchy * 13 października 

: 1866, wystosowane do ówczesnego prezy- b  
■ denta ministrów hr. Pelc~edwgo. W piśmie 
tem powiada monarcha: Zadaniem mego S

i rządu jest użyć wszystkich rozporządzał-j j 
;nych środków da zagojenia ran, zą dany cli f 
praez wojnę. Najświętszym obov iązkiem i 
iest wytężenie czynności w  tym kierunku. | 
Spodziewam się., że wszystkie organa rzą- [ 
duwe sumiennie wynolnią to żachnie. Kto 
w tym ciężkim czasie porlwał ofiary na 
rnecz państwa, ma tyle tytułu dc pomocy 
zes trony państwa, n io  m o ż n a  1  t ą  
p o m o c ą  a w l e k a A

Niestety — powiada mowcŁ — zasada 
ta, oroszona w piśmie odr^**AE włoaar- 
chy, podczas obecnej wojny ni® była pras 
strzegana. Udaniem referenta, tkwi w tem 
także powód dzisiejszych trudności aprowi- 
zacyjnych. Gdyby państwo było prędzej po­
spieszyło z pomocą, utż w r. 191€, po >  
czyszczeniu większej części kraju z  nie­
przyjaciela, gdyby się byłe- przystąpiło dc 
akcyi odbudowy na wzór Prus, to t  pewno­
ścią dziś stosunki żywnościowe o wiek 
i n a  c z e j  b y się przedstawiały.

Obowiązek państwa przynaj >nniej co się 
tyczy tego odszkodowania wojennego, któ­
re podpada pod miano świadczeń wojen­
nych' wynika z ustawy o świadczeniach we- 
jannych. Ustawę tę uehwalono podeaas 
ciężkiego przesilenia na Bałkan ie, ale nie 
przewidywano wtedy lab daleko Rłątyek 
świadczeń I azkńd, jakie przyniosła obecna 
długa wojna. Zresztą komisya była przeko­
nana, że świadczenia wojence będą doko­
nywały się w ten sposób, że ingerencją po­
zostanie w ręku władz politcznych", * woj­
sko t y l k o  w o s t a t e c z n y m  r.a^.hfi 
będaia interweniowało. Pokazało, się jednak', 
żes tało się z u p e ł n i e  K  a c z e j .  Ure- 
srńnwanh całej sprawy f a k t y c z n i e  
p r z y p a d ł a  w o j s k u .  Natur?lnie pano- 
u ia  ci v i®  a ą  s  m ^plsam i tak orbzt faj -  
• » i * * v  f*k hegp wymaga się od: władz 
jttiitotfZlp; jjfc ą ł  a tNn c t  cz ą s if  o pcw*® 1 

fcoJn^uete-^y*. Wakhtet xmt* I

Ć0 haL Porto opłaca Wydawnictwo: Kaleźylość 
maiki uiścić msczkand pocztowymi.

Adres: Lwśw, id. Grottgera, 6.

R Y S
naitrkochwA-zy syut-łj

■jfiiiwiĄi i JfSJWf z  Steckawsrw. FArSa.i-jW
po krotkrij *ciężhfej clinrehie, w ioScc rj 
wiocuiB życia, zssnąl w .hnu cf. I Łierr.nia 

1Ś18 rok o.
Wjprewndz?m5e zw+elr z domu zahłhy 
pizy u:. Wielopole L. 15, na 1 men tar z kr.i- 
bowski nasiąo. w sobel# dni* 3 eiei-pnia 

b. r. o godzinie 3 ciej pa południu.

£a spokój |  duszy ś. p.
FRANCISZKA W OJCkIKIEGO

sM sbi II nka pw». Ikim Ja$isłŁ.
*b® 1 wnwriż MC2ai®® imani 

m d f£ r* w 'ew  aoetanir w soóal* a sierp111'3 
b. r. •  gudz. 9 rano w koś< iele parafialnym 
św. Krzyża Nabazafistwo żałobna, na które 
K ewuyi b. Przyjaciół kolegów Zmarłego 

i  Zitaioraych zaprasza RODZOTA

Dr WALEmAD I.M&KKrZKSKI
ijiA* łiv :t« ptTiitin« w Jztk, iełiit-.wjst 

pibtki 1 na tFA
przr żywszy lat 75, zasnął w Pana dnia 23 

lipca 1918 roku. 
■Wyprowadzenie zwłok r domu żałoby do 
kościoła parafialnego w Jaśle o fbyło się 
we środę dnir 31 lipca b, r. o godzinie H’ * 
rano, a po o^orawiortem Nabożeństwie 
wprost na miejsce wiecznego spoczynku. 
O żałobnych, tych obrzędach zawiadamiają 
Krewnych i Przyjaciół w s:v.utKu pszosł.ńa 

w v*o z syrausi. A



te. i . M j t r K A K o u t r *

\

>

Spółka z ogr. por. 
w a  L w o w ie , u l. A kaefem Etka 2 3 ,

I-sze piętro
wykonuje wszelkiego rodznju budowle, 
przeprowadza ocene szkód wojennych, 
wykonuje projekta i kosztorysy odbu­
dowy przy użyciu pierwszorzędnych 
specyalistów techników pod odpowie­
dzialnością autoryzow. i n ż y n i e r ó w  

cywilnych. 2189

Kupują płaszcze i szlauchy gumowe
automobilowe
fttar tylko przez 5 dni. 2ise 

Zgłoszenia pod .Aulo" do Adm. .Gł. N a r .\

FaflIW M I I I    -. . . .
etupedyent lu b  ekspedyentka

gnajdąSaraz stałą posadę w nowo założo­
nej .Składnicy Kółek rolniczych* w  Ka­
mionce Strumiłowej. Oferty przesyłać należy 
do 15 sierpnia b. r. na ręce Dyrekcyi Skła­

dnicy w Kamionce Strumiłowej. *134

Pierwszej jakości — znakomita w smaku

BRYNDZA
wyrobu ńilsczarni Łuczznawickiej w Krakowi,. ,

■o nabycia w  Jlościach drobnych w sklepech własnych 
przy ulicy Czarnowiejskiej 70, Podwal* 6, Draft 27 — 
w sprzedaży hurtownej (ewentualni* całymi wagecami) 
W biur** Mlecsarni Łuczanowicklej ulica Czamawi»J- 

• ska 70, telefon MO. C«na nmlarhowana. 1914

Kilku jasnych pokojów
na biuro i ublkacyl n a  m a g a z y n  (około 
50 m') możliwie w pobliżu linii: Karms- 

llcka-Kopernlka, potrzebuje zaraz
Biuro Przemyślu Drzewnego

Kraków, ul. Karmolieka 1. . 2166

NAUCZYCIELA 9
Ba w ie ś  do d w ó c h  c h ło p c ó w  z I-ej gim nncyalnej 
postukują się  od 1-go w rześn ie. W ymagana matura 
gim nezyalna. P ierw szeń stw o  mają d ośw iadczen i
korepetytorzy i ukończen i akadem icy. — B liższe  
w arunki p isem nie: Inż. P iotr Znbrzycki, oat. poczla  

B dków  (kopalnia) koło Nadwórnej. 2143

Mebie, dywany, obrazy.
S a lo n o w e  m w b te  stylowe mahoń.; s y p i a l n i  mę­
ska mahoń.; b ib l io t e k a  1 b i u r k o |  s z a s l t r n g  
I fo t«  i e  ; p o k ó j  obity cały doborowemi K a k a *  
U n l  wschodnicmi; k r e d e n s y  styiow* paiisandrcwe. 
A N T Y K I: obrazy, m z k a f y  s ia r s > c h lA s k a  I s ta r o *  
r u s k a ;  stół do kari, serwantka i karto. — C y w sR y  
morski* i w a z y  wschednlt. O b r a z y  pierwszych « a -  

- darzy polskich. 1146

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I. p., na lowe, 
w godzinach ed 10—12 I od 4—7.

Jssnsrazewa próba przekona każdego # jakości.

m m  m s z a l n i
w najlepszych gatunkach, z. w ł a s n e ] winnlef 

s  w 0!aszliszka obok Tokają^. S167
poisea firma :

H . P rffs ifh  w  K r a k o w i o ,  M a ł y R y w e K .
la jiisif I prawiziwtić f tthihtiia ącij ii;. Ii iąliait yribU inai I ipłtiiit

:3 u i a  W i l l a
w Wielkim Krakowie z ogrodami, komfort, d a  *aflPany 
aa duią ładną kaniienicę albo f o l w a r k  n lo tfa iO K O
K r a k o w a !  uwa domy Il-plętrowe w  Podgórzu I D ę­
bnikach do zamiany aa większy folwark t  doorymi 
budynkami i Inwentarzem w zachodniej Osilcyi a'bo 

Królestwie, Zgłoszenia do Admlnistracyi „Ołoiu Nfi-
rodu" ped S. O. E00. 2144

S n  J l l i l
Drowej i . Fręezkiewiczowej 
etwarfy da październik*. 2187

B R A K  O P A Ł U
nie zagraża  przezornej gospodyni,

która uły *va w kuchni patentowanego s z y b k o  w a r a

S I M P L E X
gotując bez eaity i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamienneg* 

z  z a d z iw ia j ą c ą  o s z c z ę d n o ś c ią  p a l iw a .  
W ęgiel kamienny starczy przy użyciu ,S!mplexu“ 10 

do 2 0 _krotni* dłużej.
.Siir:plex* do nabycia w eklepach żelaznych w  Galicyl 

i Król. Pclskiem.

Główny Skład : Kraków, Radziw iłłowska 23.
(Sprzedaj* również znakomite patentowane pedpałkij 

Cenniki i prospekty darmo. 2114

| KWIAT LIPOWY I
j suszony i inne z io ła  lecznicze suszone

■e
« •

APTEKA REDEHA pod „Opatrznością11
w Krakowie, Karmelicki 23. 2430

■ Tr.lt ibjaSniefflT w ssrawio ihiu i sssrsBia zićł tecnitzjrt.
j b » t - i»<*BiwB««ai3 o B n a a s a ?

B

i
Dia odbudowy pastek i zakładania nowych

dostarcza

U L I  S Ł O W I A Ń S K I C H
o gładkiem, uszczelnieniem Unie i spadzi­
stym daszku, pa cenach bardzo umiarko­

wanych *2177
t t fs ja iin a  (a n ir a la  H a n d itw a

C d d z i s !  r o in ls z y  w K r a k o w t a ,  I ł a w k c a r i . s  1 .

Koniczyną białą
w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 

polne, ogrodowe i leśne 21-13
k u p u ją  p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h

Inlriw urn I .itniiiin ul I^ppraHi

1 Odjazdy podąsów z Krakowa. g
1  Czas
■odjazd u

N u«ar
pociągu

Gatunek
pociągu Kierunek Cxas

odjmadu
N uaar
pootasp.

Gatunek
pociągu

/  pM
Kierunek K3

1  1212 9 pospieszny Jo Lwowa 115 43 osobowy do Zakopanego BB 
1 do Nowego Sącza

1  12- 62 mięszt' ny (Jo Wiednia i « 20 »» do Wiednia

22 osobowy do Przerewa IW 4r>ą mięsiany do Wieliczki H
I  415 44 ni* „ do Wiednia *30 261 rt do Rzeszowa BB

* - 65 m ięszasy da fcwewa 600 32 osobowy do Óświfcim ia

615 7 posuieszuy do Lwewa geo 268 mięszany do Tarnowa g 
1 do Nowege Sącsa K3

fi« 10 do Wiednia 6»o C2S7 »* do Kocmyrsewa H
7 » 6G mięszany do Brzecławia 7«t 16 osobowy do Lwowa

71* 41 osobowy do Oświęcimia przez 
Skawinę - I . ® , 23 II do Wiednia B

8ń5 6270 mieszany do Kocmyrzowa i 457 miQBzany do Wieliczki p i

127 osobowy do Lamowa 
1 do Wieliczki S“ 48m osobowy do Wicdala B9

y U 27 H do Lwowa 10« 45 4o Zakopanego U  
i do Nowego Sacza M

1000 16 t t do Wiednia le jo 8 pospieszny 4o Wiednia ™ |
10*0 49* mięszany do Lwowa 1105 21 osobowy do Lwowa ^  a

i Przyjazdy pociągów do Krakowa. Q
262 22 osobowy ze Lwowa 15! *0 456 mięszaay s Wieiiczki
f  60+ 70 mięszany ze Lwowa 1«2 20 osobowy * Rzeszowa K  *

4K* 4óin osobowy ą Wiednia 4*0 43 ii
x Zakopanego 
i i  Nowego Sącza H

1  5tZ 7 oospieszny z Wiednia 6io 167 mięszany z Bogumina g j
i  6'8 10 •» ze Lwowa 6 « 463 ff z Wieliczki j|
i  716 8212 osobowy z Kocmyrzowa 657 15 osobowy z Wiednie |
j) 7*5” 81 99 z Oświęcimia 739 28 ’ l» ze Lwowa J

1 7I#
120 99

i  Tarnowa 
i t  Wieliczki

6*2 63 mięszany e Wiednia

fi 8** 44 99 s  Zakopanego 
I *  Nowego Sącza

8*0 6286 99 z Kocmyrzowa

I 8*°
27 ł* z Wiednia *10 262 f f z Tarnowa „

JM 16 99 zo Lwowa 9SP 66 11 ze Lwowa
ftU 19 t t z Wiednia IOW 8 pospieszny ze Lwowa *I 1010 47m* H z Wiednia 1028 21 osobowy z Przerowa

I 11*7 35 99 x Trzebini 1130 46 \
99

s Zakopanego| 
i i  Nowego Sącza

g  * Tyiko dl.i osób wojskowych. 114S 9 pospieszny z Witdnia

B, Podkreślenie minut oznacza t a s  n>eny od godziny 62® po połu<inif8 ro godzli>)j^^z>rzS(i południem.

Nr. 1G9

Konkurs na posady mistrzyń ochronek
v -. « a  iS ą sk u
Zarząd Główny Mhcierży Szkolnej KsięftwŁ Cfftz^ńśKiegcf 
ogłasza na rok szkolny 1918/19 kilka posad mistrzyń ochronek 
l  płacą roczną 1500 K i mieszkaniem wraz z opałem, lub 
t  płacą roczną 1800 K bez mieszkania i  opału. Podania bez 
stempla udokumentowane świadectwem uzdolnienia wnieść 
należy w  najkrótszym czasie do Zarządu Głównego Macierzy 
Szkolnej w Cieszynie (Dom narodowy), który też udzieli 

w ^ a z j e ^ o t r f c e b ^ J b h t r a y o h J ^ o r m a c j ^ *

k  C. k. Kierownictwo budowy biraków  w Oświęcimiu 3,

Pili! zaraz filfim u ii rpiila tspit
Wynagrodzenie według umowy, wolne mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizaeya zapewnione. Zgło­
szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 

do c. k. Kierownictwa budowy. 2185

iliSłC 33i ulcpw do Btattykl
Jrzyjmie zaraz atrysiyWha 

pracownia
T O M A S Z A  P A ZD 0 N A

Kraków, uf. Krzyża 10.
e»7o

A G E N C I
ftsoby prywatne, mające 

rozległe znajemośef Ba­
ronią lekko miesięcznie 
800 — 500 koron przez 
aprzeóaż w Austryi i W ę­
grzech dozwolenych lo­
sów  i papierów war teścio­
wych. Listowno zapyta­
nia G. Brautn Budapeszt, 

Elisabstring. 2142

Ola nakładców!
Zbiór uowel z czasów tw i-  
kuacyi i walk pod Krako­
wem w r. 1911. — Admia. 
.G łosu Narodu" dla kwitu 

Nr. 1335. 2185

t i l l

I T p o ł k a  f a k t u r o w a
i

W B B W I T S M m B B B ł B M — M M M W B B B I B B M B B H — m " jl

ty Krakowie 
ul. Podwale 7

Stow. tar. t  ogr. pot.
ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY

4  oraz HEIa vs Tarnowie, ulica Krakowska 3.
Es k o n t u j e : Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensje kupieckie. Załatwia in­
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 

i oprocentowuje takowe po
4 i   . . . . . . . . . .  2,75

od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie uawel 
większe kwoty bez wypowiedzenia. ^  ł 

Podatek rentowy wraz 1130 proLdodatkira wojennym optoSpdtka faktorowa zwłafflycbfmdnsẑ
larsnwsBBtBBB.^& aBBBarYBBnmsBacspaHwaowaE&BaBiBHBBaB!

i  PŁUG MOTOROWY
TRAKTOR AMERYKAŃSKI

60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 
przedwojenny

okazyjnie natychmiast do nabycia
Z MAOAZYNU i w

Syndykatu Rolniczego w Krakowie.

Krakowie, Sławkowska 3
hdestarcza wszelkich ksią­
żek, map, nut na rozmaite 
instrument*, libretta, wy­
ciągi fortep. t  oper i opere­
tek, czasopism 1 turnali s 
możliwą szybkością. 1377

Ogłoszenia
firm katolickich

lit f ir a i.11
mającego wyjść w nakła­
dzie dziesięciu tysięcy e- 
-gsemplarzy p r t  y J m u j * 
z grzeczności t y l k o  p. 

__ Mikołaj Skiba, ul. Czarnie- 
Jek iego  32 we Lwowie. 2155

spieczenie w U li. pożyczce wojennej 
i w bonach skarbowych

p o l e c a n e  przez c. k. austr. w ojsk .

f u n d u s z  w d ó w  i  s i e r o t
w Krakowie, przy ul. Wolskiej 19, I. p.

Bez badania lekarskiego. — Nadwyżka odsełak przypada etienem.
Niema przymusu dalszego płacenia presnii. W razie zaprze­

stania — raty aia przepadali, lecz następuje rozliczenie.
Wyjaśnień udzielają 1 zgłoszeni^ przyjmują: c. k. austr. wojsk, fundusz wdów  
I sierot w Krakowie, W eltka 19, 1. p. (telefon 8192), c. k starostwa, c. k. 
urzędy pedatkowe 1 pocztowe, urzędy gminna 1 parafialne, szkoły, banki

1 iastytucye finansowe.

s r* S B B B B ślB B B SB SB B B B ’ B B B B B B SB B B B aB B aSB B B I

- ISataryusz
Krasicki w Tarnowie 

poszukuje
M y d l ą  le tan lueąs
uzdolnionego du su b -  

a ty t u c y i .  a i93

h¥r*s. S  si
d o  s p n c o d o a la .

Skałka, klasztor OO. 
Paulinów, II. p., Nr. 

drzwi 1(X 2196

P r o f e s c p
gimnazyalny poó*|aiie się 
lekcyi prywatne] k zakresu 
Języków. Hoaeraryum sto­
sowni* do umowy. Adre*: 
A d«lai3tr. .G,‘«su Narodu* 
.D la profesera R. p.* 2191

O R G A N I S T A ?
ftonaty, wolny od wojska/ 
poszukują posady przy wie- 
kzzej paaaśN. Najchętniej 
pi-y]mi* pezadę w  Króle­
stwie P olsk ie* . Łaskawe 
zgłoszenia de adainistr. 
.G łosa  Naredo* pod C. D. 

2110

PQim&iS
Ptsmo „Katol. Stowarzyszań ir.iodzisży pslskiei11 
zatrudnionej w przemyśle, kupiact^ia i ro!ni»tv;ia

Wychodzi raz na miesiąc.

■* "-iGłiirniiwaia itnyMSi: rwania 3 Kor.
Pism e to powinitn mieś w ręce każdy, kemu leży ua 

sercu p r^ szłość naszej mfudzleiy

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Na żądania wysy‘ 3 s!? numera okazowe.

Lokomobilą
lub motor gazowy

16 H. P. ku idę
StalssszfBSfci—Sfaiłsławów

u l .  d i l e r a .  2166

Reproduktor
Sełnei krwi angielskiej po 

tar na Feta i Seplanla, ur. 
w 1914 r.

je s t  do sprzedania
w Broniszowie, p. Kazimie­
rza Wielka, ziemia Kieis- 

t cka. 2169

WYŻEŁ
angielskf

przeprowadzimy sprzedaż 
tym P. T. 2136

Włajciciolcm dor.5v; 
w Krahawie,

którzy się zgłessą do nas 
w przseiągu miealaca sier­

pnia 1918 reitu.
Vmm Cal. Biura ifr^rcyjcs 

HiERBlłlM WEISS i &  
u!. S m o le ó s k  1S .

Ogrodnik.
z  fachowem wykształ­
ceniem, kierował w ię­
kszymi ogrodami han­
dlowymi, ■ bardzo do­

brami paleceaianii
uiikaiMiitiilpHfly
Łaskawe zgleaaenia do 
Adm. .G łosu  Narodu" 
Kraków, dla fachowca 

K. O. 218S

R D B O T ^ S I C  P O L S K ;
ss

« chrzs*
iż f t r a c u ś ą c B ę i e .

P śssa o  pcrSa?* % ■■

ś c i j a ń s k ^ ó  li .’*
Wychcdzi na każda nieci/.:fic. l'a-v:ni'.o się znaleźć w ręku każde­go rdłbotuika, zajętego w pr/e-uyśie, handlu, czy na roi:.
Prenumerata rocznie 12 K.,półrocznie 6 K., kwartalnie 31L

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie wysyła *ię numery okazewe.

K 0 5 1 E 7 A . F M L S K A
6 1

najlepszej M d ,  g ltieąfiaw it i i i  |

lólBiąte tie i i  mydeł pimiwijeimyil.
T uzin  k a w a łk ó w  40*— K.

uwagę przyjmuje się jedynie zamówienia w i ę k s z e ,  
g minimum 5 tuzinów.
■ Przy zamówieeiu uprasznmy przoslać połowę należytości lub acreditiv 
f  w  „k. k. priv. bahmisch*n Bank Unlan" w  Pradze. 1990

t f f ia a a M B B B — B B B P B BB B BB B B BB B BB B B B I
r i
BB

p w
XIX. Z W Y C Z A J N E

1 W ALNE ZGROMADZENIE
członków Związku handl. przemysł.

katol. Krawców w Krakowie
Odbędzie się

we czwartek dnia 8 sierpnia 1918 r. o godz. 6-tej 
wieczorem w lokalu własnym przy ul. Floryańskiej 1. 7. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
I. Odczytanie protokołu.

II. Sprawozdanie Dyrekcyi.
III. Sprawozdanie Komisyi »zkontrującej.
IV. Podział zysków.

2i6o V. Wnioski i interpelacye. D y re1

m
re k

m

CS>

dl

Orgcn „Zwigzku kat. Stow. kobiet 1 dziewczęt pracuję:ych“
Wychodzi raz na miesiąc.

P r e n u m e r a ta  ro cz n a  w yr.os* 3  K or.
Kto chce peinformować się o ruchu i pracy w sto­
warzyszeniach kobiet pracujących, winien zaprenume-- 

rować tę gazetę
Adres rea akcoj: Kraków, Biec Maryacki L. 2

Na iądaaie wysyła aujnerR o’ ja e .

Nakładem Biura porady prawnej K. B. K.
wyszfo dziełko Jana Puchałk! p. t.:

NAJNIW8ZE PRZEPISY I POUCZENIA PRAWfiE 
W CZASIE W IJNY

i zaw iera:
I) U staw y o zasiłkach w ojskow ych . 2) P rzep isv  
o zaopatrzeniu in w a lid ów  i ich  r b iz iu . 3) P rzep isy  
o zaopatrzeń ra rodzin  po poleg łych  i  za gin ie nv eh. 
4) U staw ę najnow szą o zapom ogach państw * w yr ii 
dla in w a lid ów , ie li rodzin oraz rodzin po poległych . 
61 U staw ę o w sparciach  d la in w a lid ów  cyw ilnych ! 
6) U staw ę o zasiłkach za internow anych. 7) U staw y  
uchodźcze. 8) U staw y o św iad czen iach  w o iern y ch .
9) Ustawę o rewizyach wyroków sa.dów w otennęch!'
10) O odszkodow aniu  dla n iew in n ie  zasądzenych!
II ) U staw ę o chron ię lokaterów . 12) W skazów ki 
o odb udow ie kraju. 13) Szereg w ażnych  in ferm acci.
Tik broszury wynosi z przosjtk? "dstona L \ U, za pobraniom !i 4 55.

ZaW ówienia a d re s o w a ć :

Biur* porady prawnej K. B. K. ~
Kraków, plac Maryacki k. 2, I. p. 2131

Potrzebni zeraz: -
S łu żący  z d o b r e m i  świadectwami i polece­
niem, tak samo p o k o jo w a , umiejąca prać, 

prasować i naprawiać bitliznę. 2116
Osoby, które ostatni* obowiązki pełniły na wei, będą  
miały pierwszeństwo. Kopie świadectw i warunki adre 
eować Zarząd dób r Dąbrowica p. Chrostswa"

KnJ«tóae» fty d a w n io tw a  « • ! • * »  H u i L a r  Ba. t  aar. jg W a k to  p d p gm cłgR f e r  Ł n a sz c t o  f t B .a a a a .I f  J i ł a a i A g k Ł j 5 3 B B a n 5  JgkaiL JŁp

/

II* nr ‘h iillB iriii ra ił Ł  iw uana Eecka-


